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Delegacya austryacka. 
Sprawa usiska Polaków w Pruniech. 
Męskie wystąpienie p. dra Włodzimierza 

Kozłowskiego w imieniu Koła polskiego w ko- 
misyi budżetowej delegacyi austryackiej z powo- 
du łamiącej prawa i traktaty międzynarodowe 
pruskiej polityki antipolskiej, a tak brutalnej, tak 
w nienawiści zaciekłej, tak bzrbarzyńskiej, że 
posuwającej się aż do zaprzeczania prawa domu, 
zadawania gwałtu sumieniom, męczenia dziatwy 
szkolnej, porywania dzieci rodzicom — musiało, 
jeżeliby się nis miało zwątpić w sprawiedliwość 
ludzką i wogóle w uczucia ludzkie, wywołać i 
wywołało też nariętnowanie pruskich gwałtów na 
światowem rostrum, jakiem są plenarne posie- 
dzenia delegacyi E irackie 

Na onegdajszem i wczorajszem posiedzeniu 
delegacyi austryackiej cały szereg delegatów z 
rozmaitych prowincyj austryackich, rozmaitych 
narodowości i z rozmaitych stronnictw, przyłą- 
czył się i poparł protest Koła polskiego, niektó- 
rzy ciągnęli nawet z niego konsekwencye. 

Do narodu niemieckiego należał ten, który 
w dyskusyi nad budżetem spraw zagranicznych 
Austro- Węgier na plenarnem posiedzeniu delega- 
cyl gustryackiej, podjął protest polski. Był nim 
dostojny przywódca wielkiej własności, członek 
laby panów, hr. Schönborn, który, stwier- 
dziwszy prawo każdego człowieka do swobodne- 
go poruszania się i rozwijania w obrębie swej 
narodowości, zażądał od ministra spraw zagra- 
nicznych  profilaktycznago wystąpienia przeciw 
łamiącym traktaty wydałaniom z Prus poddanych 
austryackich słowiańskiej narodowości. 

Potem odezwał się głos z wręcz pod każ- 
dym względem przeciwnej strony. Reprezentant 
szerokich mas, radykał czeski, del. Klofacz, 
potępił w ostrych „słowach wydalania pruskie 
i wyatąpił przeciw sojuszowi z Niemcami, łamią- 
cemi bratalnie mieprzedawnione prawa narodu 
polskiego. Z tego samego powodu i przeciw 
temu samemu sojuszowi wystąpił także inny re- 
prezettawi narodu czeskiego, przywódca stron- 
nictwa młodoczeskiego, dr. Kra marza. Pod- 
kroślił on najpierw, że delegacye  austryackie 
mają prawo wydawania sądu o prześladowaniu 
narodu polskiego i dzieci polskich w Prusach. 
A wyraziwszy uciskanemu narodowi polskiemu 
sympatyę, potępiwszy politykę, któraby kazała 
aprobować postępowanie Niemiec wobec Pola- 
ków, doradzał zerwanie sojuszu z izolowanemi 
i niecierpianemi Niemcami, a szukania sojuszów 
z innemi państwami. Przemówienie p. Kramarza 
bardzo chyba nie przypadnie do gustu naszym 
Rusinom, którzy w dziennikach swoich przy kał- 
dej sposobności wydrwiwali skargi nasze na u- 
cisk pruski, a list Sienkiewicza do oesarza Wil- 
helma sparafrazować usiłowali na stosunki gali- 
cyjskie. 


W delegacyach prócz powyżej wspomnia - 
nych mowców, sprawie wydalań z Prus poświę- 
cit dłuższą wzmiankę margr. Bac que h e m, re- 
ferent budżetu spraw zagranicznych, który w 
sprawozdaniu komisyjnem zaznaczył, że komisya, 
gdzie przemówienia oklaskami nie są nagradzane, 
przyjęła oklaskami zapewnienie ministra Aehren- 
thala, iż popilnuje, aby wydalania austryackich 
poddanych z Prus nie miały w przyszłości miej- 
sca. Margr. Bacquebem, reasumując dyskusyę, 
mówił niejako w imieniu całej delegacyi, zsoli- 
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(Ciąg dalszy 

Muzyka grać przestała. 

Wszyscy oniemieli z przerażenia, szukając 
się wzajemnie wśród ciemności. 

W tem, krąg Świetlany ukazał się na jasno- 
żółtem tle zasłony, okrywającej opuszczone nie- 
dawno stoły. Zdawało się, że blady księżyc odbił 
tam nagle swoją srebrzystą, smutną twarz i pa- 
trzał ciekawie na całe zgromadzenie. 

Krąg zajaśniał nagle, potem zwolna cie- 
mniał, aż doszedł do barwy popiela to-srebrnej... 

Jakieś mewyrażne cienie, nisokreślone ko- 
lory, zaczęły się zjawiać na tem tle srebrnem. 
Stopniowo, kontury ostrzej poczęły SIę rysować, 
aż wreszcie ukazał się oczom zdumionych wi- 
dzów, wyraźny obraz w żywych barwach, Kata- 
rzyny, siedzącej na tronie z berłem w ręku iko- 
rong na głowie. U jej nóg orzeł rosyjski, czar- 
ny, dwugłowy, pełzał, z szeroko rozpostartemi 
skrzydłami... 
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| gaange się z głosem hr. 
|gającym się wystąpienia austro-węgierskiego mi- 
nistra spraw zagranicznych przeciw wydalaniom 
pruskim, a następnie zaświadczył o wielkiem za- 


parciu się i ofiarności narodu polskiego, który 
dobro państwa zawsze przenosi ponad swoje 
sprawy, a nawst uczucia. 

Wobec powyższych głosów reprezentantom 
Koła polskiego w delegacyach, po wyczerpują- 
cych wywodach del. Kozłowskiego, nie wiele już 
zostało do powiedzenia. Więc tylko prezes Koła 
p Abrahamowicz przypomniawszy tę 
prawdę, Że nie uda się narodu polskiego ani 
ugiąć, ani złamać, wskazał austryacką politykę 
polską jako wzór do naśladownictwa tym psń- 
stwom, które dzierżą inne zieraie polskie. 

Tylko śustro - węgierski minister spraw 
zagranicznych br Aehrenthal nie umiał 
nie powiedzieć. Bardziej to smutne dla niego, 
jak dla nas. A niepochlebne także dla Niemiec, 
kiedy nawet on nie mógł słowa w ich obronie 
wyrzec. 

Delegacya austryacka stwierdziła, że jest 
powołaną do wydania sądu o prześladowaniu 
narodu polskiego i polskich dzieci w Niemczech 
i wydała sąd potępiający. Z sądu tego wyciąg- 
nęła nawet konsekwencye, bo przestrzegła przed 
utrzymywaniem sojuszu 4 Niemcami „izolowane- 
mi i niecierpianemi*, sojuszu dla Austryi bez- 
potrzebnego. 

Das ist der Fluch der bósen Tat. Pruska 
polityka antipolska, zarazem antikulturna i anti- 
ludzka, poczyna się już mścić na swoich twór- 
cach. Cały świat ze wstrętem odwraca się od 
pruskich Hunów, nawet odwracają się od nich 
ich współplemieńcy, kulturni i uczciwi Niemcy. 


Numerus clausus izby panów. 


Rząd wczoraj — jak telefonują z Wiednia 
— wniósł do izby panów na podstawie uajwyż 
szego upoważniśnia przedłożenie, ustanawiające 
maximum liczby dożywotnich ezłonków tej izby 
do 180. 

W motywach tego przedłożenia rząd wska- 
zuje kierunek, w którym szuka wyjścia z 
sytuacyi. Z jednej strony proponuje numerus 
clausus przez zmianę $ 5 zasadniczych ustaw 
państwowych z dnia 21 grudnia 1867, z drugiej 
zaś strony domaga się przyjęcia bez zmiany u- 
chwalonej przez izbę poselską reformy wybor- 
czej. Przedłożona ustawa jest prawie identyczną 
z uchwałą komisyi reformy wyborczej izby pa- 
nów, gdyż komisya uchwaliła maximum i mini- 
mum liczby członków izby panów, pierwsze na 
170, drugie na 150, rząd zaś wstawia w ustawę 
jedynie tylko maximum 180 członków. W pra- 
ktyce nie czyni to wielkiej różnicy, bo gdyby na- 
wet izba spadła bardzo znacznie, to rząd, powo- 
łując do niej nowych członków, na długi czas 
pozbawiłby się możliwości wpływu na skład 
członków izby. 

W motywach tego przedłożenia czytamy 
między innemi : Jeżeli przez przyznanie powsze- 
chnego równego prawa głosowania walka o par- 
lament ma się trwale zakończyć, a wszystkie dą- 
śności, których uwzględnienia wymaga nowocze 
sne życie narodów, mają być w izbie posłów 
skierowane na drogę legalnych obrad i organi- 
cznego wyrównania z prądami przeciwnymi, to 
zasada konstytucyjna wymaga jako koniacznego 
uzupełnienia także silnej izby wyższej, która, od- 
powiedzialaa tylko wobec własnego sumi:nia i 
historyi, jest w możności strzedz interesów kon- 
serwatywnych i dawać rękojmię stopniowego i 
pokojowego rozwoju. Projekt niniejszy jest wiel- 
kodusznem, dobrowolnem ograniczeniem preroga- 
tyw, esa eye iw aden i ass Aa się do licznych ofiar, które 
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w swcich prawach i żądaniach poniosły wszyst- 
kie narody, wyborcy i stronnictwa izby poselskiej 
dla wielkiego celu. Dzieje się to jednakże w ooze- 
kiwaniu ofiar wzajemnych, mianowicie, że izba 
panów, zabezpieczona v swym własnym domu, 
nie będzie więcej czynił ładnych trudności wo- 
bec uchwalonej przez izbę posłów zmiany swych 
podstaw. 

W przyjęciu tej 'propozycyi, dla której 
szybkiego załatwienia w bn izbach rady pań- 
stwa rząd użyje wszelkic; sił, izba panów po- 
winna upatrywać szybki" spełnienie jednego z 
gorących swych życzeń, bo będzie ona po usta- 
nowieniu numerus cłausi* w możności na przy- 
szłość starać się samodzielnie, bez wpływów, o 
pewność i umiarkowany postęp, o właściwą jej, 
niepodzielną z żadną inną korporacyą misyę 
konstytecyjną. Natomiast połączenie tego wła- 
snego ubezpieczenia z wewnętrzną reformą izby 
posłów naraziłoby wielkie dzieło reformy wy- 
borczej, a możeby je nawet udaremniło. Tej 
reformy atoli aie wolno udaremniać. Skutki ta- 
kiego przez całą ludność. uieoczekiwanego zwrotu 
byłyby nieobliczalne i odpowiedzialaość za to 
byłaby zbyt wielka. Rząd więc uznaje życzenia 
izby panów, a jeżeli podnosi jej powagę i gorli- 
wie stara się o R kn. jej znaczenia, to do 
niczego innego nie dąży, jak tylko do równo- 
miernego ukształtowania wielkiego ciała parla- 
mentarnego. Rząd chce całą siłę ludu wciągnąć 
do służby państwa, by państwo było przygoto- 
wane do wielkich zadań, jakie je w najbliższej 
przyszłości czekają. 

Przedłożęniem nowego projektu ustawy o 
numerus clausus, a więc ograniczeniem na przy- 
szłość prerogatyw monarszych, rząd spodziewa 
się spowodować izbę panów do przyjęcia re 
formy wyborczej bez zmiany, w brzmieniu u- 
chwalonem przez izbę posłów. 

Pełne posiedzenie izby panów odbędzie się 
prawdopodobnie w środę 19 bm., na którem 
przyjdzie pod obrady sprawozdanie komisyi dla 
reformy wyborczej. 


66 

*. „Napędzona banda. 
„Napędzić mi tę całą bandę do dyabła !“— 
miał Wilhelm telegrafować úo Biilowa. Może te- 
legram dosłownie tak nie cniewał, ale sens był 
taki niezawodnie. Widań to z qałsgo onegdajsze- 
go wystąpienia kancierza w rajchstagu. + 

Kiedy się posłowie zeszli na posiedzenie, 
wiedzieli wszyscy, że położenie jest wcale po- 
ważne, ale żaden z nich nie myślał, iżby to 
miało być posiedzenie ostatnie, Pogłoski 0 roz 
wiązaniu przyjmowano z uśmiechem. Nikt nie 
wierzył, aby ten obawiający się wszelkich prze- 
sileń, z całą uprzejmością nad kompromisami 
pracujący Biłow, bez dalszych prób porozumie- 
nia, a owszem wręcz odpychając tak miłe mu 
rokowania z przewódcami parlamentu, zdecydo- 
wany był użyć środka ostatecznego. 

Całą powagę położenia zrozumiano dopiero 
w toku posiedzenia, gdy Bülow zwrócił uwagę 
na ewentualne następstwa odrzucenia kredytu 
żądanego. Spodziewano się jednak, że jak to już 
bywało, centrum poleci kilku członkom swoim, 
aby się uchylili od głosowania, a wtedy obliczo- 
na już na sześć do dziesęciu głosów większość 
opozycyjna centrum, socyalistów i Polaków zejdzie 
na mniejszość. Ale kanclerz nie uczynił żadne- 
go kroku w tym względzie, nie próbował ukła- 
dów w chwili ostatniej z żadnym parlamenta- 
rzystą. 

I nagle zrozumieli wszyscy, że mają przed 
sobą Biilowa zupełnie intego, któremu chodzi o 
złamanie a nie układy, który pragnie owszem 
rozwiązania parlamentu celem  zgnębienia cen- 
trum. Wyglądało tak, jak gdyby kanclerzowi 
obrzydły już wszelkie umtzgi i kompromisy, jak 
gdyby chciał pokazać, że także konflikty prze- 
prowadzać potrafi, że potrafi spełnić Żżywione 
przez wszystkie stronnietwa pragnienie ujrzenia 
u steru rządów męża silnego, dzielnego. Prze- 
oczano nawet, że przecie poza i ponad Būlowem 
stoi ktoś wyższy, który widocznie zabronił wszel- 
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|mencie przesunęły się stosunki 


kich kompromisów, a owszem 
nie tylko „warchołów* centrowych, 
nych i polskich, ale pariament cały. 


Po pierwszem upomnieniu kanclerza, dy- 
skusya odbywała się pod znakiem niecierpliwo 
ści. Nie wiele już zważano na siarczystą mowę 
dyrektora kolonialnego Dernburga i na dalsze 
mowy, ani nawet na mowę p. Spahna, który w 
imieniu centrum oświadczył, że jeśli cen- 
trum żąda  redukcyi wojska do 2.500, cze- 
mu kanclerz się opiera, nie znaczy to jeszcze 
wcale, iżby szło o jakiś termin ściśle określony. 
Ks. Bülow nie skorzystał z tego oświadczenia, 
nie ruszył się z fotelu ministeryalnego, aby wy- 
graną rządowi zapewnić. Przystąpiono do głoso- 
wania nad wnioskiem pośredniczącym liberałów 
(Ablassa), który zmieniał projekt rządowy o ty- 
le, że wojsko w Afryce południowo-zachodniej 
ma być do I kwietnia zredukowane na 8.000, 
poczem w miarę uspokajania się kolonii dalsza 
redukcya nastąpi. Wniosek Ablassa upadł 176 
głosami przeciw 171 a więc jedynie pięcioma 
głosami. 

Podobnie wypadło głosowanie mad proje- 
ktem rządowym, który upadł 10 głosami. Do 
głosowania nad wnioskiem centrum kanclerz już 
nie dopuścił, powstał i odczytał reskrypi, roz- 
wiązujący parlament śród burzy oklasków pra- 
wicy, lewicy i galeryj A w całej prasie prote- 
stanckiej, masońskiej i żydowskiej zawrzała ra- 
dość nieopisana i wołania: „Hajże na centrum 

Ale co dalej? Jeżeli kto jest w strachu, 
nie centrum. Mogło przecie zapobiedz rozwiąza- 
niu rajchstagu, wyprawiając 2 izby kilku człon- 
ków swoich, jak to już w kolizyach z rządem 
nieraz czyniło, a wtedy albo wniosek liberałów, 
albo nawet projekt rządowy byłby większość 
uzyskał, Ale tego nie uczyniło, będąc pewnem 
swoich wyborców. Natomiast prasa tychże sa- 
mych stronnictw, które tak hucznie przyklaski- 
wały w parlamencie jego rozwiązaniu, raduje się 
wprawdzie, że centrum przestało być tem stron- 
nictwem, z którem rząd najbardziej liczyć się 
musiał, ale czy długo radować się będzie, nie 
wiadomo. 

Najpierw trudno twierdzić, aby rząd chciał 
raz na zawsze zerwać z grupą tak potężną i tak 
potrzebną, jak katolickie centrum, albo iżby kon- 
serwatyści w sprawach ekonomicznych i różnych 
politycznych mogli się obywać bsz doświadczo* 
nej pomocy centrum. Dziwna to była onegdaj 
spółka nienawidzących się na zabój konserwaty- 
stów i liberałów, agraryuszów i demokratów — 
spółka liberałów i antisemitów. 

Z jakimże nowym programem wystąpią oni 
dn walki wyborczej przeciw centrum? Sprawa 
kolonialna była powodem rozwiązania parlamentu, 
ale w walce kolonialnej szli przecie liberali ra- 
mię w ramię z centrum i dopiero w ostatniej 
chwili, gdy zwabiła nadzieja zerwania rządu 
z centrum, zdobyli się na wniosek Ablassa. A za- 
chodzi i ta okoliczność zasadnicza, że koniec 
końców centrum do ostatniego tchu broniło pra- 
wa parlamentu co do budžetu, którem rząd sy- 
stematycznie poniewierał. Czemże zaś w ogóle 
jest konstytucyonalizm bez prawa budżetowego? 

Zewsząd przyznają, że prócz socyalistów 
tylko centrum jest silnie, jednolicie zorganizowane, 
że konserwatyści niczem zgoła nie zdołają sobie 
przymnożyć wyborców, że we frakcyach liberal- 
nych co głowa, to rozum osobny i wola osobna. 
Wszyscy są przekonani, że w nowych wyborach 
centrum, jeśli nie spotężnieje, to w najgorszym 
razie tylko parę mandatów postrada, a że 80- 
cyaliści w znaczniejszej jeszcze niż dotąd liczbie 
wejdą do nowego rajchstagu. 

Najgorętszą dla ludności sprawą parlamen- 
tarną była sprawa drożyzny, a w tej rząd nie 
chciał żadnych poczynić ustępstw. Niema ogółem 
żadnych wcałe widoków, aby w przyszłym parla- 
stronnictw — a 
aby rząd 
Więc jaki 


rozpędzić kazał 
socyalistycz- 


już zgoła niemożna ani myśleć o tem, 
w nim jaką stałą większość pozyskał. 
był cel rozwiązania ?... 

Podreślić należy, że giełdy niemieckie na 
wiadomość o rozwiązaniu sejmu odpowiedziały 
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zniżką wszelkich walorów. Organ handlowców 
„Berl. Tageblatt“, który w dziale swoim poli- 
tycznym aż podskakuje z radości na widok woj- 
ny rządu z centrum, w dziale ekonomicznym 
podnosi, że handel i przemysł niemiecki, które 
znowu szły pomyślnie ku kulminacyi, są zatrwo- 
żone, roznerwowane. Cały wewnętrzny i zewnętrz- 
ny ruch polityczny Niemiec gotował ostatniemi laty 
handlowi i przemysłowi same tylko przeszkody. 
Walka wyborcza sprowadzi zamieszkę w kraju, 
w handlu i przemyśle i rozpęta nanowo apetyt 
robotników i co do siły roboczej, tak ważnego 
czynnika produkcyi, nastanie niepewność. Pytanie 
też, czego po nowym rajchnstagu spodziewać się 
można ? 

Ale na co te wszystkie argumenty i pyta- 
nia? Było komuś potrzeba napędzić do dyakła tę 
całą bandę — i napędzono! 
Teka mai 11a Ba 


Korespondencye. 


Paryż 12 grudnia. 


ady otwarta republiki franonskiej s Kościołem. 

„Spiski* na zamówienie policy, — Bezprawia 
a republikańskiego. „Komplot kleryksłów*. 
— Aresztowanie dyplomaty papieskiego i rewisya 
policyjna w nnneysturze. — Wygnanie kardynała- 
metropolity. — Schronisko purpurata. -— Mons. 

Montsgnini. — Co nastąpi ?) 

W pamiętnym, nistoryczuym dniu wczoraj- 
szym rząd fraucuski położył kres ostateszny 
konkordatowi napoleońskiemu i wydał wojnę 
Kościołowi i katolikom francuskim, rozpoczyna- 
jąc kroki nieprzyjacielskie od brutalnych i bar- 
barzyńskich aktów gwałtu i przemocy. Jak przed 
wyborami do parlamentu sfery rządowo policyj- 
ne stworzyły bajkę o „wielkiem sprzysiężeniu 
monarchistów i klerykałów na republikę* i prze- 
prowadziły mnóstwo „bszprawnych aresztowań", 
a stało się to wszystko dla okłamania szerokich 
mas i pozyskania ich dla kandydatów, — tak 
samo i taraz rozgłoszono na wasze strony  fałsę 
o istnieniu „spisku klerykałów i reakcyonistów*, 
na czele którego miał rzekomo stać... reprezen: 
tant Stolicy św., mgr. Montagnini di Mirabello, 
którego, jak wiadomo, rząd, depcząc najplerwsze 
zasady prawa międzynarodowego, za wiedzą i 
wolą prezydenta republiki, kazał aresztować w 
pałacu nuncyatury papieskiej i jak „zbrodniarza 
niebezpiecznego odstawić do granic państwa. 
Dalszymi aktami gwałtu są: odebranie duchowień- 
stwu pensyj i dochodów kościelnych, natych- 
miastowa likwidacya wszelkich dóbr kościelnych, 
natychmiastowe zasekwestrowanie kościołów, sie- 
dzib biskupich i seminaryów duchownych, po- 
wołanie kleryków pod broń itd. Wiadomo też, 
że rząd odgraża się kardynałom i biskupom fran- 
cuskim pozbawieniem praw obywatelskich i 
banicyą. 

Fallieres, Clemenceau i Briand dla odwró- 
cenia od siebie odium samychże zwolenników 
separacyi, umiarkowańszych radykałów i socya- 
listów, stworzył znów, jak wyżej powiedziano, 
bajkę o komplocie, sprzysiężeniu rzekomych wro- 
gów republiki. Wydaliwszy mons. Montagniniego 
i przeprowadziwszy rówizyę w nuncyaturze, po- 
ciągnął równocześnie do odpowiedzialności sądo- 
wej kilku tutejszych proboszczów. Rzecz cała 
skończy się, naturalnie, na niczem, tak jak to 
było z owym „tajnym spiskiem* przed wybora- 
mi. Po wyborach wszystkich aresztowanych u- 
wolniono i sprawę całą zatuszowano. Wątpić 
można, czy po raz drugi sztuczka się uda i czy 
rząd zdoła odwrócić uwagę ogółu od powagi i 
grozy obecnego położenia. 

Dziś Paryż jeszcze spokojny, gdyż prawo 
drakońskie ma dopiero jutro wejść w życie w 
stolicy, a na prowincyi 16 bm. Znana bazylika 
św. Magdaleny będzie z polecenia arcybiskupa 
jutro zamkniętą. Dla uniknięcia natłoku i zajść, 
wierni będą mogli wchodzić tylko małemi bocs- 
nemi drzwiami. Proboszczowie tutejszych kościo- 
łów przygotowują się do natychmiastowego o- 
puszczenia kościołów i swych mieszkań. 

Głowa Kościoła we Franvyi, sędziwy ks. 


- Niech żyje Imperatorowa! nej się mej 
nośny głos Potemkina, wśród ogólnej ciszy. 

— Niech żyje Ilmperatorowa!| —odpowiedział 
z krzykiem chór kilknset głosów. 

Wszyscy ochłonęli z chwilowego przerażenia. 

Kolory poczęły pełznąć, ginąć — aż zni- 
kły. Na świetlanym kręgu, nowy tworzył się 
obraz: 

Carowa stała na stopniach tronu, w oto- 
czeniu swych jenerałów. U jej nóg — jeńcy tu 
reccy ze związanemi rękami i chorągwie z pół- 
księżycem. W dali, jako tło... — Konstantynopol .. 

Entuzyazm ogarnął wszystkich. Wrzask po- 
wstał straszny, Wiwatowano bez końca... 

I znów kolory poczęły pełznąć, ginąć — 
aż znikły, a krąg świetlany, ogromny, popiela- 
to-srebrny, zajaśniał na żółtem tle zasłony. Po- 
woli zaczął blednąć — aż znikł zupełnie. 

Jakgdyby różdżką czarodziejską dotknięte, 
zapaliły się odrazu wszystkie ówiatła, girlandy 
zabłysły tysiącem płomieni. 

Wszyscy patrzyli na siebie ze zdumieniem. 

I nagle; 

— Cagliostro! Cagliostro ! zawołano dokoła. 

I rzeczywiście, czarodziejską — na owe 
czasy — sztukę tę wykonał Cagliostro. 

— Brawo! Brawo! — wyrzekła uradowana 


Ccarowa. 


— awol 2 — oho ze kiyib ironi | stron. 


Hrabia kłaniał się do koła, uśmiechnięty, 


pewny. siebie. Podszedł ku Katarzynie, siedzącej 
na fotelu, przyklęknął na jedno kolano i 
łował rękę, którą mu zadowolona podała. 

Rzecz prosta, iż po takiem podziękowaniu 
hr. Cagliostro stał się wśród tłumu dworskich 
pieczeniarzy bohaterem wieczoru. Był dumny ze 
swego powodzenia i z zachwytu całego dworu. 

Rozprawiano żywo 0 tem kuglarstwie i o 
innych jeszcze sztukach, z których hrabia wów- 
czas na cały świat słynął, Mówiono o zabawach, 
halecie, o teatrze. 

— I cóż, kniaziu Gregory — spytała ca- 
rowa Potemkina — czy Todi przyjedzie? 

— Jakże inaczej, matuszko — odrzekł ksią- 
żę. Todi śpiewać będzis w Petersburgu za ty- 
dzień, a razem z nią i Marchesi. Drogo to bę- 

| dzie kosztować, gdyż nienawidzą się wzajemnie 
| i nigdy dotąd razem nie chcieli śpiewać. Ale ja 
! ich zmusiłe:n. 

— A to w jaki sposób ? 

Kniaź ucałował rękę monarchini. 

— Pozwól najjaśnejsza pani, iż sposób ten 

przy mnie zostanie. Zanierzam nadal go uży- 


dać z powodzeniem, byle twoje matuszko ży- ` 


czenia spełniać. 
Katarzyna dobrotliwie się uśmiechnęła. 


Uóniechnęii e się Edie dwotzaniey Vayk dworzanie, gdyż 
wiedzieli, że kniaź zagroził śpiewaczce Todi, iż 
każe jej dać sto rózeg, jeżeli nie wystąpi z Mar- 
poca- | chesim a śpiewakowi temu zagroził lodami Sy- 
biru, jeżeli nie będzie śpiewać razem z Todi... 


| 


To był jege „sposób“. 
— A maestro? — spytała Katarzyna. 
Sarti ? Napisał specyalnie dla nich 2d 
rę p. t „Armida i Renaud“. 
— dzy Davia już wyjechała ? 


— Wczoraj. Spełniono twój rozkaz natych- 


miast matuszko. 


— Bardzo dobrze. Owe 40.000 rubli, które 


— Powiedziałem — mruknął Potemkia. 
— Boskamp musi być odwołany. 
— Będzie. 


na Kondeusza... 
— Zaślubi. 
— Króla zrobiwszy bezsilnym, spokojni bę- 

dziem o niedołężność narodu... 
A po chwili dodała : 


— Bardzo mi się podobał ten twój Zo- 


rycz... 
Zwrociła się ku niemu ! podała mu rękę. 
Zorycz złożył na niej pocałunek. 


jej tak hojnie ofiarował hr. Bezborodko, niechaj Muzyka, na znak dany przez ochmistrza, 
jej zastąpią powodzenia, jakie się z tym wy- | przestała grać. 
jazdem dla niej skończyły. A powiedz kniaziu Imperatorowa odeszła do swoich aparta- 


Sartiemu, aby koniecznie w swej operze i balet 


umieścił. 


— A jak może być inaczej matuszko ? Sarti 


mentów, lekkiem skinieniem głowy pożegnawsęzy 
wszystkich. 


Wkrótce posjecpajy się goście. „Kartag" się 


zna twój gust, będzie balet, będzie tańczył Ro- | skończył... 

setti i Pik. W kilka dni pated cały Petersburg mówił 
— To dobrze... to bardzo dobrze... A kiedy | o świeżej aominacyi majora Zorycza, który zo- 

powiadasz? Za tydzień ? stał fligiel-adyutaniem, a wkrótce generał-majo- 
— Tak matuszko. rem i kawalerem Orła Białego. 
— To dobrze.. Dopilnujże kniaziu, aby Zajął on niebawem apartamenty, opróżnie- 


wszystko się ładnie odbyło... 
A wstając z foleln szepnęła : 
— Powiedziałeś Debolemu ? 


Lwów, 
Kopernika 18, 


* 


urządza ściśle fachowo kompletne salony, sypialnie, ja- 
dalnie, i posiada takowe na składzie zawsze w «ielkim 
wyborze. — emy konkurencyjne. 


ne po Zawadowskim... 


— Księżniczka Bourbon zaślubić musi sy- 


kard. arcybiskup Richard, pierwszy otrzymał roz- 
kaz wydalenia się ze swej rezydencyi. Wręczono 
mu dwa pisma: jedno dość uprzejme od pre- 
fekta departamentu Sekwany, a drugie, szorstkie 
nadesłał mer siódmej dzielnicy, p. Risler. Tam- 
ten nie oznaczył terminu ewakuacyi pałacu przy 
rue de Granelle, ostatoi określił termin 43 go- 
dzinny. co rozumie się, nie jest  wykonalnem. 
Czcigodny, 87-letni arcypasterz opnszcza swa 
apartamenty, w których mieszkał przez lat 39, 
z którymi tyle wspomnień się wiąże. 

Wierny syn Kościoła i dobry patryota, de- 
putowany p. Denys Cochin ofiarował ks. kardy- 
nałowi swe mieszkanie przy rue de Babylone 53 
Tam się też arcybiskup Richard przenosi. Za 
pałacykiem znajduje się przestronny ogród, w 
którym ks kardynał, jak dotąd u siebie, będzie 
korzystał z przechadzek. Później zamieszka mons 
Richard w wielkiem zabndowaniu przy ul. de la 
Bourgogne 50, które należało do Dam Franciszka- 
nek. Nie były one zakonnicami, a mimo tego 
Combes wypędził te pobożne, świeckie kobiety. 
Ks. kardynał zamieszka na 1 piętrze, na dru- 
giem rozmieszczą się dostojnicy metropolitalni ; 
wyższe piętra i oficyny przeznaczone będą na 
administracyę dyecezyalną i zbiory archiwalne. 
Klerycy seminaryum św. Sulpicyasza rozpoczęli 
przenosiny na nową siedzibę biar, ksiąg, doku- 
mentów, rejestrów itd, stanowiących archiwum 
arcybiskupie. 

Mons. Montagnini di Mirabello po zerwaniu 
przez rząd francuski konkordatu z Rzymem i 
wyjeździe nuncyusza Lorenzellego i zdjęciu godeł 
papieskich z pałacu nuncyatury przestał być, na- 
turalnie, urzędowym reprezentantem Watykanu 
u rządu francuskiego. Pozostał atoli dyplomatą, 
jaki wszędzie, gdzie przebywa, korzystać winien 
z praw międzynarodowych, przyznanych człon- 
kom ciał dyplomatycznych. W Paryżu prałat 
rzymski znosił się nieoficyalnie z władzami du- 
chownemi i był kustoszem zbiorów archiwalnych 
byłej nuncyatury, 

Na pomysł aresztowania dyplomaty i doko- 
nania rewizyi w paryskim pałacu apostolskim 
wpadł przedewszystkiem urzędaik policyjny, pra 
wa ręka min. Briaada, mr. Hennion, „wicedy- 
rektor bezpieczeństwa publicznego“, twórca i głó- 
wny agent prowokacyjny wszelkich, potrzebnych 
masoneryi „spisków i komplotów*, Gdy prezy- 
dent republiki i ministrowie zgodzili się na po- 
mysł Henniona, dodano mu do pomocy p Grand- 
jeana, zastępcę prokuratora republiki i sędziego 
śledczego, Dacasse'a. Wszyscy oni, wraz z całym 
zastępem detektywów i policyantów wtargnęli 
bezprawnie do pałacu nuncyatury. 

U bramy wchodowej zastali wczoraj, o go- 
dzinie 11 z rana żonę portyera. Hennion powie- 
dział jej, że musi widzieć się koniecznie z samym 
monsiniorem. Po długich wahaniach zastraszona 
kobieta wprowadziła agenta policyi do aparta- 
mentu reprezentanta Stolicy św. Hennion powiedział 
ks. prałatowi, że ma nakaz aresztowania go, 
przeprowadzenia rewizyi i natychmiastowego sta- 
wienia go na policyi, a potem wydalenia go z 
granic Francyi. Osłupiały ks. Montagnini, wobec 
brutalnego bezprawia władz republikańskich, za- 
protestował energicznie przeciw aresztowaniu, 
rewizyi i banicyi. Urzędnicy, zapisawszy jego 
słowa, przystąpili do rewizyi wszystkich aparta- 
mentów i zakątków nuncyatury, zachodzili nawet 
na strych i do piwnic. Trwało to przez całych 
6 godzin. Dokumenty skonfiskowane umieszczono 
w dużym koszu, nadto zabrano „prawem kadu- 
ka* 4 pudła drogocennych cygar. 

Tego dnia miano wydać w nuncyaturze 
proszone śniadanie. Gdy ten i ów z gości zjawił 
się u wejścia do pałacu, policya zastępowała mu 
drogę, mówiąc: 

— Ks. prałat jest zajęty, 
muje. 

— Ale pan się myli; zostałem na tę godzi- 
nę zaproszony na śniadanie. 
aak — rzekł ironicznie sługa policyi — 
więc proszę przyjść w 3 godziny później; może 
wtedy będzie miał czas wolny. 

Inay przybysz pytał natarczywie, dlaczego 
mons. Montagnini nie jest teraz właśnie wolny. 

— Nie wiem; nic nie mogę panu powie- 
dzieć — odpowiadał policysta. (łość kazał po- 
słać gospodarzowi swą wizytówkę; tę wrzucono 
do kosza. 

Bardziej natarczywych przybyszów odsyła- 
no po wyjaśnienia do ministra spraw wewnętrz- 
nych. 

i Urzędnicy policyjni odwieźli prałata na po- 
licyę Tam spisano z nim protokół, zanotowano 
jego stauowczy protest i weawano do natych- 
miastowego wyjazdu. Mons. Montagnini powró- 
cił do nuncyatury — pod eskortą policyjną. Do- 
stojnik w największym pospiechu przygotował 
się do wyjazdu. Nie pozwolono mu nawet zmie- 
nić bielizny. (Co za brutalność!) Policyanci od- 
wieźli go na dworzec kolejowy. Tam zebrało się 
już grono najwierniejszych jego, najbardziej wta- 
jemaiczonych przyjaciół. Prałat był ciągle oto- 
czony strażą. Wsiadł do pociągu sypialnego tuż 
przed odjazdem. Dosłyszał atoli słowa przyjaciół: 

— Au róvoir, monseigneur! Wszyscy ka- 
tolicy Francyi wołają do ciebie: do rychłego zoba- 
czenia ! 

Fotografowie uwiecznili tę chwilę. Na sta- 
cyi granicznej, Modane urzędnicy policyjni roz- 
stali się z monsiniorem. Włosi powitali go o- 
wacyjnie. 

Neofita, a dziś redaktor bardzo wpływowe- 
go katolickiego dziennika „Gaulois“, p. Artur 
Meyer pisze pod wrażeniem chwili: „.. Kościół 
katolicki jest wieknisty! On może czekać. Ten 
Kościół widział Henryka niemieckiego w Kano- 
sie, widział uk rzonego Bismarka, da Bóg oba- 
czy też i Combesa w Rzymie i doczeka się po- 
gromu Brianda i upadku „wszechmożnego" Cle- 
menceaw'a*. W. Koryatowics. 


M 


Czas odnowić przedpłatę 


na rok 1807. 


Kronika. 


Iaców, dmia 15 grudnia 1906. 


malondarzyk 

W niedzielę 16 gradnia Adelajdy bes .— Gr. kat 
Bofonia. — Ka! słow. Zdsisława 

Wschód słońca 7:52, zachód 4 —. 

W poniedziałek 17 grndnie Ł zarza biskupa. — 
Gr. kat. Wzrwary M — Ka' stow. Żyrosława. 

Wschód siońca 758. zachól 4—. . 

We wtorek 18 grudnia Gracyana Męcz. — Gr. 
kat. Sawwy Os. — Kal słow. Wszemira. 

Wschód słońca 7.54 zachód 401. 


teraz nie przyj- 


We środę 19 grudnia Nemezyusza, — ur. kat. 


Ny ołaja Ap. — Kal słow. Mścigniewa. 
Wschód słońca 7:54, zachód 401. 
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Do dzisiejszego numeru dołączamy „Ziarno“ 
dla tych szanownych prenumeratorów, którzy je 
abonują. 


— Mianowania. Cesarz zamianował radcę mi- 
nisteryalnego dra Augusta Weebera szefom sekoyi w 
ministerstwie kolei; radcę mini-teryalnego dra Ka- 
rola bar. Banhansa szefom sekcji extra stałam w 
ministerstwie kolei i dyrektorem mającej powstać 
kolsi Północnej, 

„Wiener Ztg.* ogłasza mianowanie hr. Fryde- 
ryka Schónb:rna, prezydenta trybunału administra- 
cyjnego, węgierskiego ministra wyznań i oświaty Appo- 
niego i osłonka izby panów Lammascha nadal człon= 
kami naskiego trybunałn pokojowego. 

Dzisiejsza urzędowa „Gazeta lwowska" publi- 
kuje, że p. namiestnik powołał starostę p. Stanisła- 
wa Grodzickiego z Jarosławia do służby w namieat- 
nietwie, Donosiliśmy już, że p. Grodzicki obejmuje 
kierownictwo biara prezydyalnego namiestnietwa. 


Odznaczenia. Cesara nadał  kasyerowi 
gł. urzędu cłowego Wiktorowi Sedlaczkowi we Liwo- 
wie przy sposobności przeniesienia go w stan spo- 
czynku, słoty krzyż zasługi z koroną, komisarzowi 
policyi w Krakowie Rudolfowi Krupińskiemu złoty 
krzyż zasługi; strażnikowi cywilnej policyi w Kra- 
kowie Józefowi Mohrowi srebrny Krzyż zasługi s 
koroną. 


Nagroda za wykrycie fałszerzy srebr- 
nych mouet. Wedle urzędowego komunikatu wie- 
deńskiej policyi, ofiaruje ministerstwo skarbu 1000 
kor. nagrody za wykrycie fałszerzy austryackich 
srebrnych gnidenów, koron i 5 koron. Fałszywe gul- 
deny opatrzone są datą r. 1879 i 1888, zaś korony 
i 6 koronówki, datą r. 1900. Falsyfikaty lane są ze 
srebra „Britania“. Są łudząco podobne do prawdzi- 
wych, ważą jednak mniej, kontury mają mniej wy- 
raźne, przy dotknięciu robią wrażenie tłustych, po- 
nadto litery bocznych napisów są odmienne od lie 
ter monet prawdziwych. 


Hronika lwowska. 


> Katastrofa na dworcu kolejowym. Z dy- 
rekayi koler otrzymujemy następujący komunikat : 
Na pociąg pospieszno-towarowy nr. 68, stojący przed 
tarczą wjazdową do stacyi we Lwowie, najechał po- 
ciąg osobowy nr. 11, skutkiem czego nastąpiło lekkie 
zderzenie. Z% powodu gęstej mgły, która xasłaniała 
widok, maszyniści prowadzący pociąg osobowy, Spo- 
strzegli dopiero w ostatniej chwili stojący pociąg 
towarowy i nie zdołali na ozas zatrzymać pociągu 
osobowego. Wozy pociągn osobowego nie doznały u- 
szkodzeń. Mimo tego 5 podróżnych doznało lekkich 
obrażeń przez spadające kuferki, podczas gdy. ze 
służby kolejowej jeden fnnkcyonaryusz. doznał lekkie- 
go uszkodzenia. Z pociągu towarowego dwa wozy, 
naładowane węglem, zostały wyrzucone s toru. Za- 
rząd stacyi wysłał natychmiast na miejsce wypadku 
pociąg ratunkowy, który pasażerów pociągu nr. 11 
przywiózł do hali dworca głównego, gdzie lekarze 
kolejowi udzielili uszkodzonym podróżnym pemocy. 
Wszyscy podróżni oddalili się s dworca i żaden z 
nich nie pozostał pod opieką lekarską. Komisya wy- 
delegowana przez dyrekcyę, prowadzi śledztwo w 
celu skonstatowania przyczyny wypadku i -wentual- 
nego przewinienia. 

Wedle opowiadania jednego z pasażerów po- 
ciągu krakowskiego, p. P., który skutkiem wypadka 
odniósł lekkie skaleczenie twarsy, względnie szczę- 
śliwe zakończenie katastrofy, która nastąpiła rano 
o 8'30, zawdzięczać należy maszyniście pociągu oso- 
bowego; ten bowiem, dostrzegłszy przed sobą po- 
ciąg ciężarowy, dostrzezłszy go « powodu silnej 
mgły, która rano zasłaniała zupełnie widok, dopiero 
tuż przed zderzeniem, z wiwlką przytomnością umy- 
słu zdołał pociąg osobowy wstrzymać, dawszy tzw, 
kontrparę. Na zupełne wstrzymanie pociągu było 
jednak już zapóźno, zderzenie było nieuniknione. Ku 
ogólnemu przerażeniu pasażerów rozległ sią nagle 
trzask druzgotanych wagonów towarowych, równo- 
oześnie zaś dały się Gdozuć dwa ogromnie silne 
wstrząśnienia. Jedno s nich było następstwem gwal- 
townego powstrzymania pociągu, drugie saś następ= 
stwem zderzenia, W tej chwili — opowiadał dalej 
p. P. — posypały się pakunki, walizki, torby itd. 
na głowy pasażerów; powstał zamęt trudny do opi- 
sania, a zwiększała go silna mgła, która uniemożli- 
wiała natychmiastowe zoryentowanie się w sytnacyi. 
Dopiero po chwili można zię było przypatrzyć roz- 
miarom i następstwem katastrofy. 

Nie są one zbyt dnże. Uszkodzone zostały obie 
maszyny, a zdruzgotane trzy wagony ciężarowe. 
Zwłaszcza dwa ostatnie wozy pociągu towarowego 
zostały formalnie zmiażdźone i wryły się nawzajem 
w siebie, tworząc bezkszktałtną masę, 

Personal kolejowy zajął się natyehmiast n- 
przątnięciem toru, pod kierunkiem naczelnika war- 
sztatów kol, p. Witkiewicza i inż. Mayera. O 12 
w połndnie przybył na miejsce, celem oglądnięcia 
skutków wypadku, dyrektor kolei radca dworu Ry- 
bioki. Mimo dażej odległości miejsca katastrofy nie 
tylko od miasta, ale nawet od rogatki grodeckiej, 
pospieszyło przypatrzyć się następstwom katastrofy 
wiele osób. 


<= Powszechne wykłady uniwersyteckie. 
niedzielą, d. 16 bm M. Olszewski: Wstęp do 
teoryi malarstwa (z obraz. świetl.), Zakład chemi- 
ozay uniw. Długosza 6. Pooz. o godz. 6. 


„Borba“ o uniwersytet. Z powodu żąda- 
nia tułodzieży ruskiej, by ma uniwersytecie lwow- 
skim w ozasie imatrykulacyi rotę ślubowania odczy- 
tano po polsku i po rusku, a nawet, by rektor prze- 
mówienia awe wygłosił w obu językach, odbyło Bię 
wezoraj posiedzenie senatu akademickiego. Na po- 
siedzeniu tem uchwalono mie wprowadzać żadnych 


zmian do ceremoniału imatrykulacyjnego, tak iż po 
krótkiem przemówieniu rektora w językn polskim, 
sekretarz uniwersytetu odczyta rotę przysięgi w ję- 
yku polskim a nowożapisani słuchacze złożą pr3y- 
rzeczenie przez nodanie ręki. Uchwałę tę zakomuni- 
kówał wozoraj pan rektor depułacyi studentów ru- 
skich, Celem uniknięcia ekscesów ze strony ruskiej 
młodzieży, senat postanowił dopuścić do wnętrza 
gmachu uniwersyteckiego w czasie aktu imatrykula- 
oyi tylko imatrykulujących się. Odpowiedź senatu 
przyjęła depatacya ruska spokojnie, źe jednak gotują 
się oni do „borby* i to na większą skalę, dowodzi 
okoliczność, iż w zakątku gmachu uniwersyteckiego 
znaleziono zapasy wędlin i chiaba, Widocznie mło- 
dzież ruska przypuszcza zaciekłą walkę, oblężenie 
uniwersytetu itd. 

Imatrykulacya rozpoczyna się dziś po południu 
o 5 (teologia i medycyna). 


> W sprawie ustawy przemysłowej odbyło 
się wezoraj pod przewodnictwem p. Walichiewicza, 
w sali „Gwiazdy“, zwołane przez Związek kupoów, 
przemysłowców i rękodzielników, bardzo liczne ze- 
branie, na którem poseł dr. Małachowski przedsta- 
wiał obecną fazę tej sprawy. W uchwalonej przez 
izbę posłów ustawie przemysłowej komisya isby pa- 
nów poczyniła pewne zmiany i już 17 bm, wsględnie 
21 bm. sprawa ma być rozstrzygniętą., Poezyniene 
przez komisyę izby panów zmiany — jak wyczer- 
pnjąco referował dr. Małachowski — odnoszą się 
głównie do trzech punktów: w kwestyi uzdolnienia 
do handlu, w kwestyi wytwarzania przez przemy- 
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słowca we własnym zarządzie wszystkich środków 


pomocniczych do prowodzenia jego przemysłu po- 
trzebne i w kwestyi t. z. brania miary przez han- 
dlujących. Punkt pierwszy najmniej przedstawia 
wątpliwości; ze względn na stosunki drobnego han- 
dla w Galicyi, np. Kółek rolniczych, powzięte zosta- 
ło dodatkowe postanowienie, że w Galicyi i na Bu- 
kowimie warunek uzdolnienia do handlu tylko snose- 
sive i z wyłączeniem kategoryj drobnych np. graj- 
zlerni, będzie wprowadzony. Punkt drugi przedsta- 
wia dlatego większe wątpliwości, że komisya izby 
panów chce bez ograniczenia dozwołić przemysłow- 
cowi wytwarzanie wszystkich środków do provadze- 
nia jego przemysłu potrzebne, więc np. maszyny, 
środki opakowania, urządzenie itd. Najbardziej zaś 
spornym między handlującymi a rękodzielnikami jest 
punkt trzeci, t. z. branie miary przez handlujących, 
co odnosi się głównie do konfekcyonistów, handlują- 
jących odzieżą i obuwiem ; komisya izby panów 
przyjęła zasadę, ża handlujący wolno przyjmować 
zamówienia, ałe z zastrzeżeniem, że wykonanie za- 
mówienia mnsi powierzyć nzdolnionemu  rękodzielni- 
kowi, przyczem kierowano się względami na prze- 
mysł domowy, dalej przyznaje komisya izby panów 
handlującym prawo czynienia drobnych zmian, na- 
prawy dostarczonych przedmiotów i wreszcie prawo 
brania miary istniejącym  konfekeyoniatom odzieży i 
obuwia. Opowiedział następnie dr. Małachowski o 
pracach i staraniach Koła polskiego w kierunku 
ochrony naszych przemysłowców i rękodzielników i 
zapewuił, że Koło polskie w tych usiłowaniach nie 
ustanie. 

Rozwinęła się następnia bardzo żywa i bardzo 
gorąca dyskusya. Przemawiało kilkunastu mowoów, 
wszyscy ze stanu rękodzialniczego a wszystkich 
przemówienia kulminowały sę w tem: kupiec niech 
sprzedaje to i w takim stanie, co od wytwórcy na- 
był, a rękodzielnik niech r"ykouuje, skoro się od 
niego wymaga dowodu uzdolnienia. Jeżeli ustawą 
ma być uchwaloną w brzmieniu proponowanem przez 
komisyę izby panów, to lepiej, aby wcale uchwalo- 
ną nie była, W tym też duchu uchwalono rezolucya 
i posła dra Małachowskiego, któremu wyrażono peł- 
ne zaufanie, proszono o ochronę rękodzielników i 
wywarcia wpływu w tym kierunku w Wiedniu, 


+ Z tow. hygleuicznogo. W poniedziałek d. 
17 bm. odbędzie się wykład prof. dr. Gizelta: „Z 
hygieny mleka“ z damonstracyami. Ze względu na 
wielkie znaczenie mleka jako Środka spożywczego 
dla dzieci i starszych, oraz z uwagi na wielkie nie- 
bezpieczeństwa, wynikające dla zdrowia ze spożycia 
mleka niehygienicznego, odczyt ten powinien zainte- 
resować najszerszą publiczność. Wobec wielkiego za- 
ntedbania n nas na tem polu i konieczności zapro. 
wadzenia jak najściślejszej kontroli zaprasza wydzia- 
towarzystwa wszystkich członków i osoby interesnł 
jące się tą sprawą do wzięcia udziału w tem posie- 
dzeniu w sali towarzystwa lekarskiego, ul. Domini- 
kańska 11. Początek o 6 popoł. Wstęp wolny. 


Na budowę teatru rusklego we Lwowie 
złożono w miesiąca ubiegły m 990 kor.; ogólna suma 
składek na ten cel wynosi 188.747 kor. 


-- Strzelanie wojenne. Dziś 15 i w dniach 
następnych 17, 18, 20 i 21 grudnia odbywać się 
będą ówiczenia w strzelaniu ostrymi natojami tutej- 
szej załogi artyleryi na t. zw. błoniach, t. j. na 
wsgórzach rozciągających się poza Zamarstynowem 
ku Brzuchowicom. Strzelanie odbywać się będzie 
zawsse od 8 rano do 1 popołudniu. Władze wojskÓ- 
we przestrzegają przed zbliżaniem się do rejonu ob- 
stawionege posterunkami x powodu grożącego nie- 
bezpieczeństwa, również zalecają, aby na wypadek 
znalezienia wystrzelonych nabojów, które nie eksplo= 
dowały, zachowano największą ostrożność, wreszcie 
za oddanie takiego naboju obiecują premię po 1 kor, 
od sztuki, 


Kronika krajowa. 
Burmistrz Tarnowa p. Witold Rogoyski 


przedłożył na onegdajszem posiedzeniu tarnowskiej 
rady miejskiej rezygnacyę ze stanowiska bnr- 
mistrza. 

Z pod Podwołoczysk piszą nam: Powiat 


sądowy nowosielski koło Podwołoczysk ponosi obe- 
cnie strątę wielką, wprost niepowatową przez przs- 
niesienie 6, k., naczelnika sądowego 9, Antoniego 
Starkiewicza na nową posadę w Kamiouca Jaumiło- 
wej. Kto tylko poznał tego męża bliżej, ten z pe- 
wnością nie miał następnie słów uznania dla niego, 
czy to jako urzędnika czy też jako prawego obywa- 
tela. Przy szczerych i uczciwych chęciach potrafi? 
zawsze pogodzić trndne obowiązki e. k. urzędnika z 
obowiązkami wobec sprawy narodowej. Jako u na- 
czelnika sądu maluozki csy wielki znalazł zawsze 
bezstronną sprawiedliwość. To też wpośród Indu ga- 
służył sobie na miano „uaaz ojciec* ; a takie miano 
nadane mu przez naszych tutejszych prostaczków 
jest z pewnością dla niego największą chlubą. Nie 
dziwna, że z mniejszej posiadłości został wybrany 
członkiem wydziału rady powiatowej w Zbaraża, bo 
każdy z pośród lndu był przekonany, iż on i tu bę- 
dzie dzielnym jego rzecznikiem. A cóż mówić o jego 
błogiej działalności około naszej sprawy narodowej, 
zwłaszcza w tych stronach kresowych pod każdym 
względem zaniedbanych. W wolnych chwilach od 
urzędowych czynności, zamiast zażyć ałusznie mu 
należącego się odpoczynku, odwiedzał okoliczne cay- 
telnie, gdzie miewał bądź to praktyczny wykład, 
hądźto prowadził pożytecząą dla włościan pogawęd- 
kę. Odległość do knścioła parafialnago w Koszlakach 
jest dość znaczną a komanikacya nieraz bardzo 
przykra, 8 przecież lud w kościele zgromadzony w 
dniach niedzielnych i świątecznych, widział bardzo 
często p. naczelnika na nabożeństwie parafialnem. 
Słyszał go naród przemawiającego przy otwarciu 
Związku katolicko-społecznego w parafi koszlaokiej, 
a przemawibjącego tak serdecznia po katolicku i tak 
pięknie, że i kapłan-kaznodzieja nie mógłby się le- 
piej z tak trudnego zadania wywiązać, Jednogłośuie 
też został wybrany przewodniczącym tegoż parafial- 
nego Zwiazku katolickiego. Gdzie tylko szło o spra- 
wę Kościoła lub o dobro kraju, tam on zawsze był 
pierwszy a w działania mlestrndzony, A jeśli kto 
ciekawy, niech przyjedzie do Nowego Sieła, niech 
oglądnie piękay i obsserny kościółek i niech zapy- 
ta: Kto postawił ten dom Boży? a dowie się, że 
staranieri p. naczelnika Starkiewicza stanęła ta świą- 
tynia. Ile musiał przeszkód pokonać, ile się natru- 
dzić, ile wydatków z własnych funduszów ponieść 
celem dokonania tego zbożnego dzieła, ten tylko 
zrozumie, kto sam budował kościół z dobrowolnych 
datków. Przezacny i powszechnie tu koehany p. 
Starkiewicz opuszcza nas i osieroca; lecz pozostawia 
nam wielką trwałą i wieczRą pamiątkę, a ta nam 
zawsze będzie przypominać jego szlachetną postać a 
zarazem pobudzać nas wszystkich do modłów na je- 
intencyę i do żywej a dozgonnej wdzięczności. 


Ruska organizacya przedwyborcza. Z Ży- 
daczowa piszą do „Halics./, iż tymi dniami odbyło 
się tam zebrania mężów zaufania żydaczowskiego 
okręgu sądowego. Przybyli wszyscy księża rnacy i 
po 2 chłopów x każdej wsi. Na podstawie uohwalo- 
nych rezolucyj zgromadzeni uchwalili między innymi 
wezwać wszystkich Rusinów bez różnicy 
partyj w ogólności, a w szczególności Rusinów 
sądowego okręgu Żydaczewskiego, aby prowadzili 
akcyę wyborczą solidarnie i energicznie w tym 


przemysłowo-handlowej i hygienicznej w Paryżu 
złoty medal, krzyż i dyplom najwyższego uznania 
(Grand Prix) za najlepsze palenie kawy. 
Z całego Świata. 
Budapeszt. Dziś około gadziny pół do 11 w 
nocy nastąpiło koło stacji Tunakes Alag zdarzenie 


celu, aby wybrać jak największą ilość ruskich 
posłów i aby nowowybrani ruscy posłowie z Galicyi 
wspólnie z hukowińskimi utworzyli jeden ruski 
klub. Na znak solidarności starornsini i ukraińcy 
wybrali jeden wspólny komitet przedwyborczy, 
z dwoma prezesami, którzy mają kolejno przewodni- 
czyć obradom. Wezwano okręgi sądowa: Medenice, 
Stryj, Skole, Chodorów, Gliniany, Mikołajów, Bóbrka; 


i 
H 


| dalej wsie z okr. sąd, komarniańskiego, Horożanna 


wielka i mała, Kołodruby, 
Podzwierzyniee, Powisrzchów, Monastyrzee, 


Nowosiółki, Łowezyce, 
Ryczy- 
wół, Cisrszaków, Tatarzynów ; wreszcia z okr. pow. 
szezerzeckiego wsie: Wierbiąż, Kahujów i Honiaty- 
cza — aby jak najrychlsj pozakładały u siebie ko- 
mitaty miejscowe i weszły w porozumienie z pow. 
komitetem żydaczowskim. 


Utonęli w rzece Stryja włościanie: Teodor 
Onyśko, ojciec 4 małych dzieci, Anna Stapowicz, 
matka 3 małych dzieci i 18-letnia dziewczyna, F. 
Sztoryn. Wracali oni, jak donosi „Diło”, w nocy na 
12. bm. z Podbuża do Długiego; droga wypadało ım 
przez rzekę Stryj. Gdy mijano Środek reki, fura za- 
wadziła o wielki kamień i wywróciła się. Ponieważ 
obie włościanki i Onyśko byli w ciężkich ubraniach, 
otuleni w kożuchy, ratunek był niemożliwy. Nieszozo- 
śliwych uuiosty fale rzeki, na której zebrała się 
kra. Zwłok ich dotąd nie odnaleziono. 


ronika powszechna. 


$ Interesa z Hohenzollernami. Restaurator 
na staoyi Wesely, któremu wskutek skargi oesarze- 
wieza niemieckiego, jakoby restaurator ten przedło- 
żył mu zbyt wygórowany rachunek 28 Śniadanie, 
odebrano restanracyę na tym dworen kolejowym, 
udowadnia cyframi, Że liczył cesarzewiczowi ceny 
niższe od swych wydatków rzeczywistych, a szara- 
zem całą zapłąconą przez cesarzewicza sumę za 
śniadanie złożył na ubogich. Tak zarobiwszy na 
Hohenzollernie domaga się oddania mu napowrót re- 
stauracji. 


8 Sławna tancerka I spiewaczka hiszpań- 
ska, Karolina Otero wychodzi za mąź. Jej narzeczony, 
sir James Wep jest milionerem ; ma wielkie fabryki 
tkanin w Argentynie i Anglii, Mógł się ożenić 
świetnie; ale on woli poślnbić słynną Hiszpankę, 
której sława znaną jest na obu półkulach i ogar- 
nia... dwa stulecia. Seniora Otero jest piękną ; atoli 
ząb czasu i szminka nie pozostały na jej obliczu 
bez śladów. Ogólne jest zdanie, że zakochany Anglik 
był ślepym, a jego związek, bądź co bądź 'ekscen- 
tryczny, jest w Paryżu wypadkiem dnia. Gdy się 
wieść o zaręczynach pięknej Otero rozeszła nieco 
po Paryżu, przypnścili do niej szturm interviewerzy. 
Pierwszym był, naturalnie, reporter „Matina*, 

— (zem mogę panu służyć? — zapytuje 
Hiszpanka kronikarza, 

— Powiadają, że pani wychodzi za mąż... 
A to paradne! Któż to panu powiedział? 
„Tout Paris“ o tem mówi. 
Doprawdy ? 
Nie inaczej. 
Ależ to niedyskrecya| Zaledwie przed go- 
zostałam zaręczona, a pp. pnblicyści juź o 


dziną 
wszystkiem wiedzą ? 

Potem, po namyśle rzekła: 

— Tak! On mnie kocha ; prosił o mẹ rękę, 
a że jestem mn wzajemną, nis mogłam mu od- 
mówió, 

— Jego miano ? 

— Mr. René Wop. 

— Bogaty? 

— Naturalnie! 

Poznali się przed rokiem w Buenos Ayres. 
Wep znał Otero od dawna z fotografij i w nich się 
rozkochał. Nie chciała wyjść za niego, ale gdy René 
zagroził tragedyą, zdecydowała się na jarzmo ial- 
zeńskie. Powiedziała Wepowi, ża mimo ślubu nie 
rozstanie się ze sceną. Przystał na to. Przeszedł na 
katolicyzm. Po związku cywilnym nastąpi ślub 
kościelny w „Madelaine“, Prawda to wszystko, czy 
roklama ? Po Otero można się wszystkiego spodzie- 
wać. Narzeczony wyjechał do Anglii po papiery. 
Byleby tylko nie zapomniał wrócić... 


Dyrekcys gazowni miejskiej we Lwo- 
wie zawiadamia, że z powodu zupełnego wyczerpa- 
nia zapasów, nowych zgłoszeń na dostawę koksu 
obecnie przyjmować nie może, gdy cały wyrób został 
do końca bieżącego roku — przes poprzednie zgło- 
szenia zamówiony. 


Odznaczenie firmy polskiej w Paryżu. 
Zaszczytnie znana firma tutejsza Leonard Solecki we 
Lwowie ul. Batorego 2, otrzymała na wystawie 


pociągu Orient express z pociągiem towarowym. O 
północy wysłano z Budapesztu pociąg ratunkowy, 

Rzym. Wczoraj miała się odbyć przed tutej- 
szym sądem karnym rozprawa przeciw byłemu mi- 
nistrowi oświaty Nasiemu i jego sekretarzowi Lom- 
bardowi o kradzież i fałszerstwo. Oskarżeni nie sta- 
wili się. Rozprawę odroczono z powodu zarzutu nie- 
kompetencyi, wniesionego przez prokuratora, 

Cetynia. Zs względu ua to, że Cetynia nie 
ma wurunków stołecznego miasta, 40 deputowanych 
sknpozyny postanowiło postawić wniosek przeniesie- 
nie stolicy do Daniłowgradu i zaciągnięcia w tym 
eelu kilkum ilionowej pożyczki; wniosek ten przyjdzie 
wkrótce pod obrady. 


Utan powietrzu. Sprawozdanie sentralnej sts- 
syi meteorologicznej we Wiedniu i anstryackich kole, 
państwowych. Dnia 14 grudnia 1998. dka o godz. 7 
rano, Czerniowce —29 Tarnopol ——, Lwów —28, 
Baole — — Przemyśl —'—, Jarosław —l'4 Tarnów 
—=, Nowy Zagórz —'— Kraków — 5'0 Praga —2'1, 
Wiedeń —84 Semmering —72 Budapeszt —3 0. Ischi 
—— Riva +12 Tryeat +43 Colayusza 
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Ruci ariystyczno-Utoracki. 


* Z opery. We wczorajszem naszem sprawo- 
zdaniu z przedstawienia „Lohengrina* opuszczono 
przez omyłkę drukarską ustęp, odnoszący się do p. 
Ireny Bohuss, która Śpiewała partyą Elzy. Nie po: 
dajemy go jnż dziś, odraczając zasłużone pochwały 
dla tej najsympatyczniejszej i cieszącej się powazech- 


nem, słusznem uznaniem artystzi, do następnego 


przedstawienia „Lohengrina* a zaznaczamy jedynie, ' 
iż bawiący we Lwowie znakomity znawca i kompo- , 


pozytor p. Żeleński, głośno odzywał się pə przedsia- 
wieniu, jak donosi recenzent „Przeglądu“, że rzadko 
ma się zdarzało słyszeć Klzę równie dobrze śpiewa- 
ną i widzieć równie postycznie odtworzoną. 

* Z sali koncertowej. Nader licznią zapełnio- 
na sala Domu narodnego świadczyła korzystnie o 
wielkiem zainteresowaniu przedkoncertowem, jakie 
znany w tutejszych kołach młody 15-letni pianiste, 
Eiward Stenermaun obudził w naszem mieście. Mło- 
dy koncertant pochodzi z Sambora, z rodziny nader 
muzykalnej, pobierał początkowe wykształcenie mu- 


zyczne u swej matki, również doskonałej pianistki a 
w ostatnich latach kształci się we Lwowie u mistrza 
Vilema Kurza, prof. tutejszego konserwatoryum mu- 
zycznego, Tutaj młody Steuermann nabył teoretycz= 
nej i praktycznej wiedzy muzycznej oraz techniezne= 
go wydoskenalenia się na instrumencie, niezbędnego 
warunku do dalszej i swobodnej pracy mad pogłę- 
bieui.m wyrazu uczucia muzycznego i występowa- 
niem subjektywności przy odtwarzaniu poetycznej 
treści wykonywanej kompozżycyi. Już przed i*oma 
laty pierwszy jego występ, kiedy odegrał Beetivvena 
kossert c-dur, zapowiadał niezwykły rozwój praw- 
dziwego talentu musycznego ; zeszłoroczny występ aa 
koncercie Tow. muz. w Czerniowcach zjednał ma 
jednogłośne i ehlubne uznanie, a wczorajszy koue. rt 
u nas był tylko wymownem śŚwiadastw m ozólata 
podziwianych zalet artystycznych u tego młytego 
koncertanta. W granych  kompozycyach Bacha, 
Brahmsa, Chopina, Liszta, Mendelssohna, Sch r'brrtn, 
Schumauua i Sgambatiego (zestawienie poważnego 
programan Świadczy Kkorzystuww o smaku artystycz- 
nym) pianista Steuarimaun okazał zdrową, świeżością 
i życiem tryskającą duszę mnzyczną, będącą w na- 
turalnym duchowym stosunku do wykonywanego u= 
tworu, zwłaszcza w Bacha „Preludynm i Fuga Cis- 
darë i Brahmsa baladzie, 

W ogóle niezwykłem jest, aby tak młody pia- 
nista odważył się aa tak trudny, a właściwie nie 
obliczony na zewnętrzny efekt program  koncartowy, 
ale jeszcza bardziej niezwykłem jest, jak się on z 
tego wywiąznje. We wszystkiem występuje tempera- 
ment i zdrowa siła, plastyczność tematów, Spiewność 
w mełodyi i głębokie poczucie muzyczne na tle wy- 
soko i starannie wydoskonalonej techniki wirtaozow= 
skiej — wszystko umiejętuie wyzyskane ną korzyść 
jasnej interpretacyi myśli muzycznej, Wielka. jak na 
taki wiek niezwykle rozwinięta, a raczej wrodzona 
muzykalność była koncertantowi wysoce pomocną 
przy trafnej i głęboko z poetycznej strony podchwy- 
cenej interpretacyi wszystkich 24 preludyów Chopina 
a sumienna i przejrzysta biegłość wystąpiła korsy- 
stnie na jaw w walcu cis-moll Chopina i „Pole- 
nezia* Liszta, odegranych z brawnr; i temperamen- 
tem wirtnazowskim, à 


* „Królowa Tatr“, której przedstawienie, za- 
powiedziane na poniedziałek, budzi niezwykłe zaję- 
cie, jest sztnką o dziewięciu odsłonach. Mimo to bę- 
dą tylko trzy przerwy, albuwiem zmiana  dekoracyj 
będzie odbywała się przeważnie w oczach widzów. 
W sztuce są trzy balety 1) taniec świętojańskich 
robaczków, 2) taniec kwiatów leśnych i 3) taniec 
azczytów gór. Układem i przygotowaniem tych tań- 
ców kierują lwowscy baletmistrze pp. Sachs i Tro- 
janowski, 


Repertuar iwowskiege ientra miejskiego. 

W niedzielę popoł. „Dom waryatów* — wieczór 
„Tannhäuser“ Wagnera. Występ Al. Bąndrowskiego 

i Ireny Bohuss. 

W poniedziałek na dochód „Tow. Dziennikarzy 
olskich“ „Królowa Tatr" fantastyczne widowisko se 
piewami i tańcami w 5 aktach A. Walewskiego 

We wtorek „Królowa Tatr" Walewskiego. 

We środę „Królowa Tatr" Walewskiego, 

We czwartek po raz 1-szy „Ewangelimann* 
opera Kienzla, przekład Bandrowskiego, występ Alek. 
Bandrowskiego. ý 

W piątek „Królowa Tatr“ Walewskiego. 

W sobotę popoł. „Tamten ‘, wieczór „Ewangoli- 
mann“ Kienzla. Występ Al. Bandrowskiego, 

W niedzislę popoł. „Betleem polskie", wieczór 
„Fugeniusz Onegin". 

Repertuar teatru krakowskiego. 

W niedzielę popoł. „Marnotrawny ojciec" Sha 
wa, wieszór „Moralność pani Dulskiej* Zapolskiej. 

W poniedziałek „Bedda G<bler* Ibsena. 

We worek „Scherlook Holmes“ Doyle. 

W średę „Nadzieja“ Heijermansa. 

We czwartek „Moralność pani Dulskiej" Za- 


polskiej 
w piątek teatr zamknięty, 
W sobotę „Wesołe kobiety s Windsora* W. 


Szekspira. 
W niedzielę popol. „Amfitryo* Moliera, wieczór 
„Wesołe kobiety z Windsoru" Szekspira. 
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Z ERAKO WAL 
(Telefonem i pocztą.) 
— Pray udziale delegatów wydziału krajow. 
rozpoczęły się dziś w prezydyum magistratu narady 
w sprawie utworzenia Wielkiego Krakowa. 


Z W AAMSZGA WL. 
(Pocztą .) 

Przy odnawianiu lokalu cyrkułu X na Kra- 
kowskiem Przedmieścia w Warszawi podozas prze- 
noszenia sprzętów z jednej z piwni: znaleziono W 
kącie obciętą głowę ludzką w stanie całkowitego 
rozkładn. Według wyjaśnień służby cyrkułowej gło= 
wa ta żuajdowała się w piwnicy od czasu zaburzeń 
styczniowych, kiedy trupy ludzkie wozami zbierano 
z ulio i składano w piwnicach cyrkułu. 

— Prezes komitetu nadzorczego tow. kredyto- 
wego m. Warszawy ks, Jan Tadeusz Lubomirski 
złożył mandat, piastowany przez lat 36. 

— Gubernator warszawski Martynow ustępuje 
od N. Roka z zajmowanego stanowiska, powałany 
do Petersburga. Następcą jego będzie podobno gu- 
bernator łomżyński br. Korf- Tymozasowym gene- 
rał.gubernatorem wojennym gubarnii lubelskiej mia- 
nowany został w miejsce generał-lejtnanta Pozdnie- 
jewa dowódca 14 korpusu armii  gen.-lejtnant 
Wejnmarn. 

— W Zodzi onegdaj wiec: orem wybuchła pod 
kołami wozu tramwajowego petarda, 00 dwóch $oł- 
nierzy idących w towarzystwie policmajetra, skłouiło 
do strzałów. Trzech ludzi przytem zgiaęło, a jeden 
został ciężko zraniony. Wczosaj trzech ludzi sa- 
strzeliło jukiegoś robotnika, przechodzącego ul. 
Lipowa. 

— Z Dąbrowy donoszą, że onegdaj w nocy 
frzybyła do jednego z domów policya i żandarmi 
| w celu przeprowadzenia rawizyi. Obecni tam lu- 
| dzie poczęli jednak strzelać, poozem uciekli przez 
okoa. W domn tym mieszczą się biura P. P. S. 


| z POZNAACTLA 
| (Telegrafem i pocztą.) 
| 
| 
| 
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O polski katechizm. i 
Z biura „Straży“ otrzymał „Dziennik pozn.“ 
zawiadomienie, że na początku listopada b. r. 
postanowiła władza na podstawie $. 5 prawa 
o wychowaniu przymusowem p. Świetlikowi z Sre- 
| mu odebrać syna. Sprawę oddał Świetlik „Straży“ 
(i teraz skutkiem zażalenia przewodniczącego se- 
| kcyi prawnopolitycznej „Straży* wyrokiem sądu 
| ziemskiego w Poznaniu rozporządzenie sądu o- 
kręgowego zostało zniesione. Ojciec zatem może 
dalej wykonywać] prawo rodzicielskie wychowa- 
nia syna. 

Ze Starej Huty w pow- bytowskim na Po- 
; morzu donoszą, że do Marcina Sidlatka przy- 
szli sołtys, żandarm ł sekretarz i odwieżli jego 
14letniego syna na przymusowe wychowanie do 
ewangelickiego zakładu poprawczego (Rettungs- 
haus) w Słupsku na Pomorzu, Stało się to z po- 
wodu, że chłopiec mie chciał się po niemiecku 
modlić, ani też odpowiadać w nauce religii po 
| niemiecku. Sprawę oddano posłowi Kulerskiemu. 
„Dziennik pozaański* donosi o nowych eks- 
misyach, jakich się dopuścił p. Grotte, rządca 
dóbr wąwelskich w pow, wawrzyckim, będącye 
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własnością komisyi kolonizacyjnej. Przed kilku- 
nasta dniami wydalił on 7 rodzin z Marcinowa, 
a teraz 6 rodzin polskich z drugiego folwarku, z 
Jaszkowa za to, że rodzice nie cofnęli zakazu 
danego dzieciom, aby nie modliły się po nie- 
miecku i nie odpowiadały w tym języku w nau- 
ce religii. Sprawę polskich rodzin, wydałonych 
przemocą z Marcinowa, oddano prokuratoryi za 
najście domowe i przymus. Minister sprawiedli- 
wości zażądał ma skutek przesłanego telegra- 
mu specyalnego protokołu za pośrednictwem są- 
du okręgowego. 


Telegramy i telefonematy 


z dnia 16 grudnia 1906. 


, Wiedeń. „Wiener Zig* publikuje miano- 
wanie księcia Alojzego Liechtensteina marszał- 
kiem Austryi Dolnej w miejsce ks. opata 
Schmolka, który godność tę złożył. (Ks. Liechten- 


GAZETA NARDOWA ż Niedzieli dnia 16 gruuu:a 1vuo ÑT. 282. 


pełnie go zadowoliła, wynika z niej bowiem, że 
sprawa ta jest dopiero przedmiotem ustnych ro- 
kowań, a projekt nie będzie przedłożony parla- 
mentowi. Dalej mowca prosił, ażeby ulgi, przy- 
znane dla Krakowa, rozciągnięto także i na Prze- 
myśl. W ostatnich czasach zaprowadzono rejony 
forteczne także i w Jarosławiu, co tamtejszej 
ludności zupełnie niespodziewanie i niepotrzebnie, 
a dotkliwie dało się odczuć. Mowca wyraził też 
Życzenie, ażeby przy dostawach wojskowych fa- 
bryki galicyjskie znalazły większe uwzględnienie. 
Szczególnie fabryka sanocka nadaje się bardzo 
do wyrobu wozów amunicyjnych i przodów do 
armat, Krakowska fabryka waty opatrunkowej, 
która już dotąd zdołała zadowolić zarząd woj- 
skowy przy dostawach, powinna otrzymać odpo- 
wiednie zamówienia. To samo odnosi się do Ot- 
tynii i innych fabryk galicyjskich. 

Minister Schónaich oświadczył, że 
rokowania w sprawie rejonów  fortyfikacyjnych 
się toczą, a o przyspieszenie ich należy się upo- 
mnieć we Wiedniu. Fabryki galicyjskie otrzymują 
odpowiednie zamówienia. Sanok uwzględniono 


wateli zPrus;wywody te mowca 


Mowcy z partyi kadetów starali się na- 


osobiście wzupełnośc: podziela. |stępnie dowieść, że winą było rządu, iż Duma 


(Gorące oklaski). Chciałby tylko jeszcze, jak już 
w komisyi zaznaczył, i tu na tem miejscu stwier- 
dzić, że na tem większe uznanie zasługuje fakt, 
iż pochodzący z interesowanej 
narodowości członkowie tej de- 
legacyi przy objektywnem osą:- 
dzaniu podstaw zagranicznej polityki monar- 
chii nie dają się powodować za- 
rządzeniami  administracyjnemi innego 
państwa, które nie odpowiadają ich osobistym 
uczuciom, lecz raczej kierują się patryotyzmem 
i względami na interes własnej ojczyzny. Oma- 
wiając stosunek z Włochami, wyraził mowca 
nadzieję, że uda się istniejące naprężenie usunąć. 
Po polemice z Klofaczem i omówieniu zatargu 
cłowego z Serbią, której zarzucił nielojalność 
w rokowaniach z Austro- Węgrami, zajmował się 
mowca obszernie stosunkami na Bałkanie i re- 
formą w Macedonii. 

Po dyskusyi szczegółowej przyjęto budżet 
ministerstwa spraw zagranicznych i przystąpiono 


była nieproduktywna. 

Trubeckoj z partyi pokojowego odrodzenia 
zarzucał pażdziernikowcom, że nie dość ostro opo- 
nowali rządowi i potępił kadetów. 

W końcu Guczkow oświadczył, że między 
pażdziernikowcami a kadetami, którzy są stron- 
nictwem antinarodowem, połączonem z rewolu- 
cyonistami, istnieje przepaść nie do zapełnienia. 


Rozruchy chłopskie. 

Symbtrsk. Poważne niepokoje wybuchły w 
Karadajewie, w dobrach prezydenta zarządu 
ziemskiego Deljakowa. Chłopi spalili dom zarzą- 
du i biura, zrabowali zboże i bydło, zabili dwu 
urzędników. Do Karadajewa wyjechał urzędnik 
gubernialny z kompanią piechoty. 


Petersburg. Podczas gdy mocarstwa zagra- 
niezne popierają żądania odszkodowań, podno- 
szone przez obcych poddanych, którzy podczas 
zaburzeń ponieśli materyalne szkody, rząd rosyj- 


Z rynkówtowarowych. 


Bank rolniczy we Lwowie. 
Lwów dnia 15 grudnia, 
Dziś notujemy za 60 kilogramów loco Liwów. 
Waluta koronowa- 

Pszenica gotowa od 7'70 do 7:90, pszenica na ter- 
mina 750 do 7:70. Żyto gotowe 5'90 do 610, żyto za 
termina 580do 590. Owies obroczny gotowy 6:85 do 
7-05. Owiec obroczny na termina 6 70 do 6'85 Jęczmień 
pastewny 630 do 6-60. Jęczmień browarniany' 7— de 
7:80. Rzepak 00-00 do 00-00. Lnianka 0-00 do 0-00. 
Groch pastewny 675 do 725 groch do gotowania 
8.50 do 9.50. Wysa 570 do 5'90. Bobik 600 do 6-25 
Hreczka 00.00 de 00700. Kukurudza nowa za 56 kilo 
00-0 do 0-00, kukurudza stara 0-00 do 0:00. Chmiel no- 
wy za 56 kilo 00-00 do 00-00, chmiel stary 00-00 de 
00-00. Koniczyna czerwona 50*— do 60 —, koniczyna 
biała 80— do 45—, koniczyna szwedzka 60— da 
76:—, Tymotka 31— do 25—. 

Spirytus paritas Tarnopol za 100 litr. nowy od 
88: — do 39:50, Spirytus paritas Tarnopol na terminy 
—'-— do —'—, spirytns paritas Tarnopol ekskontya- 
gentowary 22 — do 3250. 

Budapeszt dnia 15 grudnia. Kurs w koro- 
nach i po 100 klg. Notowano pszenicę na kwiecień 
14-68—1488, na październik 15'48—15-50, żyto na kwis- 
cień 18-16 do 1818, na październik 00-00 — —*—, 
owies na kwiecień 14-98 do 14:93, na październik 


stein urod eie > We x -_| prezy zamówieniach haubic i dział polnych, zaś| do obrad nad kredytem okupacyjnym. | ski odrzucił w nocie wszelkie podobne pretensye, omo aS A 34 do 1086 
pryw da owa poanie sie zaj [C do oferty fabryki krakowskiej mowca nie jest |, Przemawiai Bianki i Klofacz, kóry pod, | oświadczając, żo prawni nie jest za to Odpowie |z, dg ETZE aa aa arpia 2908 
legacyjnym w Londynie. W r. 1879 w stąpił z poinformowany. niósł szereg zarzutów przeciw zarządowi Bośnii | dzialnym, a że w poszczególnych wypadkach po- | do 26:86. 

ALAR dał sh aż do a ROn ns Dr. Kozłowski, odpowiadając na uwagę |i zakończył oświadczeniem, że Bośnia potrzebuje | szkodowani mogą dochodzić swych pretensyj na Oferty: mierne. 


go i do Rady państwa i wraz ze swoim bratem 
księciem Alfredem stał za ery Taaffego na czele 
katolickiego klubu centrum. W r. 199} przyłą- 
czył się do partyi chrześcijańsko-socyalnej, był 


Steinera, wyraził zdanie, że rozwój urmii powi- 
nien iść pari passu z rozwagą. Zwiększenie eko- 
nomicznych wydatków, połączone z dwuletnią 
słażbą wojskową, jest nieuniknione, jednakże po- 


koaiecznie reprezentacyi ludowej. 

Na tem dyskasyę przerwano. 

Budapeszt. Dzisiejsze plenarne posiedzenie 
delegacyi austryackiej otworzył prezydent Lobko - 


bezpośrednio winnych. 


Rozwiązanie parlamentu niemieckiego. 


Chęć kupna: mierna.' 


Z rynków pieniężnych. 


Wiedeń dn. 15 grudnia. (Telegram „Gasewy 


nadzwyczaj czynnym w jej organizacyi i nią |'3Cz0ne będzie z ulgami dla ludności. Wydatki | wie o godz. 10. Berlin. Jeden z przywódców centrum, p. ARE RR oz AA AA E A E 
wraz z dr. Luegerem aż dotąd kieruje. Już w|"% specyalne przedmioty uzbrojenia należy roz- Minister wojny nadesłał pismo, oznajmiając, Erzberger, w rozmowie z pewnym dziennika- | wego 69125, węgierskiego zakładu kredytowego 880— 


r. 1896 partya chrześcijańsko-socyalna w sejmie 
dolno-austryackim forsowała go na marszałka 
ale 10 lat było potrzeba, aby przełamać opór 


łożyć na czas dłuższy, odpowiednio do możności 
finansowej, zaś ze względu na przyznane już 
wielkie kredyty, powinna obecnie nastąpić pauza. 


że oddaje do rozporządzenia delegacyi 66 egzsm- 
plarzy ugody między rządem a ministerstwem 
wojny w sprawie dostaw. 


rzem powiedział : Cesarz i Dernburg (dyrektor 
urzędu kolonialnego) nie są jedynymi optymista- 
mi w Niemczech, bo i my z centrum przeszliśmy 


Anglobanku 318—, Mnionbanku 573:75, Banka dla 
krajów koromuych 461'75, Bankvereinu 562—, Boden- 
oreditu 1074*—, galicyjskiego Banku  hipotecznege 
56950, kolei państwowych 681—, kolei południowe 


i i i Dalej mowca poruszył jeszcze raz sprawę ro- Przystąpiono do dalszej dyskusyi nad kre- | 40 optymistów. Nigdy Bilow nie zrobił nam ta- | 7975 tramwaju A. —.—, B. ——, kolei Elbetha 

czy niedowierzanie rządu.) wersów demolacyjnych, poczem kredyt 30 miljo- | dytem okupacyjnym. kiejąprzIE ugi, jak | ŚR dała a z H isa, koli północnej 526 zo 576. ggłowiąckie! 
nów kor. przyjęto. Po przemówieniach ministra skarbu Buria- | 1908 sytuacya nasza byłaby mniej korzystną ni a amina podwy: dg KŻ | 

Delegacye. Referując w dalszym ciągu nadzwyczajne | na i przemówieniu sprawozdawcy Sustersica przy- teraz Do walki wyborczej pójdziemy pod ha- ONE Z E Lu yjakicgo Karpadkiny © 

Delegacya austryaeka. wydatki wojskowe, dr. K oz ł ows k i podniósł, stąpiono do rozprawy szczegółowej. słem P nZ a wo ln o ść o0 b y wate li , a Towarzystwa naftowego 626 c= oblig. węg. indiemelz. 

Budapeszt. Na wczorajszem posiedzeniu | że sprawność armii austryackiej na polu kolej- Del. Kink omawiał koleje dalmatyńskie Przeciw 080 bistym rzą d om. My 96:20, renta majowa 9920, austryacka renta kozgnovi 
budżetowej komisyi delegacyi austryackiej dr. | nictwa, aeronautyki, telegrafu i telefonu, znalazła |i bośniackie i domagał się rychłego powiększenia |! socyaliści zyskamy bardzo wiele. Liczymy na | 9905, węgierska renta koronowa 95-85, 56-let. listy 


Kozłowski referowałextraordy- 
naryum wojskowe i podniósł, że z sumy 
160 milionów koron, uchwalonej na działa polne, 
wydano w roku 1904—1906 mniej więcej 85 mi- 
lionów kor., na rok 1907 wniesiono 30 milionów 
kor., tak, że na lata przyszłe pozostanie około 
50 milionów kor. Dr. Kozłowski podniósł zalety 
nowych dział polnych, a szczególnie małą ich 
wagę, wielką trwałość rur bronzowycb, większą 


uznanie w fachowych kołach zagranicy. Przy 
współzawodnictwie automobilów z balonami w 
Szwajcaryi aeronautyka zwyciężyła. Szczególnie 
w nocy balony mogą oddać wielkie usługi. 

Kredyt dodatkowy przyjęto i posie- 
dzenie odroczono, 


Budapeszt Na wczorajszem plena r- 
nem posiedzeniu delegacyi austryackiej, które 
się odbyło popołudniu, prowadzono dyskusyę nad 


ich sieci, przy uwzględnieniu interesów au- 
stryackich, poczem po przemowie jeszcze Bian- 
kiniego kredyt oknpacyjny przyjęto 

Nastąpiło trzecie czytanie prowizoryum bu- 
dżeiowego, ze względu na to, że węgierska dele- 
gacya nadesłała nuncyum o prowizoryum budże- 
towem. 

Z kolei załatwiono budżet wspólnego mini- 
sterstwa skarbu, wspólnego trybunału obrachun- 


to, że wrócimy do parlamentu w liczbie 105. 
Berlin. Kanclerz rzeszy ks. Bilow i szef 
kancelaryi cesarskiej Lucanus byli wczoraj u 
cesarza na śniadaniu. Wieczorem cesarz Wilhelm 
udał się na obiad do włoskiego ambasadora. 
Berlin. Wybory do parlamentu 
rzeszy rozpisano na 25 stycznia. 


Walka antikościelna we Francyi. 


Towarzystwa kredytowego ziemskiego 9810, 4-pro- 
centowe listy banku hipotecznego 97-40, 4 i pół pro- 
centowe listy banku krajowego 100953, 5-procentowe 
listy banku hipotecznego 11050, 4-procentowe Banku 
kraj. 38—, £ i pół proc. Banku kraj. 101'80, 5-procent. 
komunalne obligacye Banku kraj. —' —, 4-procentowa 
galicyjskie obligacye prop. 9950, 4-procentowe galie, 
pożyczki krajowe z r. 1893 98:10, i-procentosa po- 
życzka miasta Lwowa 96'50, losy tureckie 163'25 mar- 
ki 117:62, ruble 25325, 5 proc. renta rosyjska z 1906 
r. 84.70. 


szybkość strzałów i praktyczną konstrukcyę, a | ministerstwem spraw losntoh kowogo i przedłożenie o cłach, poczem prezy- Paryż. Wczoraj przyszło w rozmaitych | UNA 
także ważność osłon pancernych dla żołnierzy, aw. FASTĄDICEDYCH. smu dent zamknął posiedzenie o godz |, 1, życząc | miastach ŻA demonstracyj. w Nantes tłum nie N DE NE 

które zostały już wypróbowane w wojnie rosyj- k Minister A w = a hal omawiał Sprawę delegatom wesołych świąt. dopuścił komisarza, gdy chciał przedsięwziąć 1 

sko- japońskiej. „Skoro inne nawet małe państwa, R E E iOke żak joga Termin następnego posiedzenia będzie dele- czynność urzędową. W Lyonie odbyła się de- (Za tę rubrykę Redakcya nie odpowiada.) 

jak Rumunia, Serbia i Czarnogóra, nową orga- strony” fie zabralnie iniefaty Wf (e cej legatom podany pisemnie, monstracya w obronie ks. kardynała, w Mont- 


nizacyę i uzbrojenia artyleryi ukończyły lub koń 
czą, nie można było ani chwili zwlekać z zapro 
wadzeniem takiego postępu. Mowca jest przy- 
chylnie usposobiony względem żądań węgierskich 
na polu spraw wspólnych, jednakże żądania te 
nie powinny spowodować zwłoki w podniesieniu 
zbrojnej siły monarchii. Ludność poniosła dla 
tego celu tyle już ofiar, że nie można go podpo- 
rządkowywać innym, choćby słusznym żąda - 
niom. Referent przyjął do wiadomości oświad- 
czenie pana ministra, że nowe działa zostaną 
ukończone w ciągu roku do dwóch lat, i wy- 
razil nadzieję, źe kwestya obsługi armat zostanie 
w sposób normalny, przez podwyższenie kontyn- 
gentu rekrutów, rozwiązaną. Sprawa podwyższe- 
nia sił wojskowych i reorganizacya artyleryi za- 


Jednakże to nie wystarcza. W sprawie tej muszą 
współdziałać wielkie instytucye finansowe i prze- 
mysłowe, a potem dopiero spodziewać się będzie 
można dobrych wyników. Omawiając politykę 
międzynarodową, a zwłaszcza stosunek do Włoch, 
wyraził minister przekonanie, że zarówno rząd 
austryacko-węgierski, jak włoski ze swej strony 
z pewnością wszystko uczynią, aby utrzymać do- 
bre i przyjazne stosunki tembardziej, iż objek- 
tywnie rzecz biorąc, niema wiele sprzecznych 
interesów między Austro-Węgrami a Włochami, 
a natomiast są niektóre wspólne interesy. Pole- 
mizując z p. Biankinim, poruszył mowca politykę 
bałkańską i zapewnił, że monarchia nie ma za- 
borczych zamiarów, pragnie tylko utrzymać to, 


Sytuacya parlamentarna. 

Wiedeń. Rząd spodziewa się, że izba pa- 
nów przyjmie reformę wyborczą w brzmieniu 
przyjętem przez izbę posłów, za to zaś izba po- 
słów uchwali „numerus clausus“ izby panów. 
Chodzi jeszcze tylko o gwarancyę dla izby pa- 
nów, ażeby mogła być spokojną, że projekt rzą- 
dowy o „numerus clausus“ nie napotka w izbie 
posłów żadnej trudności, 


Z ziem polskich. 


Przed wyborami. 
Łódź Komitet żydowski prowadzi rokowa- 
nia z postępową demokracyą w sprawie wspól- 


pellier w obronie ks. arcybiskupa. W Arras usu- 
nęło wojsko przemocą ks. biskupa z pałacu 
biskupiego, a Oburzeni mieszkańcy urządzili 
ogromną owacyę ks. biskupowi. Żandarmi roz- 
prószyli zebranych i aresztowali kilka osób. 
Bramę wielkiego seminaryum, która była zabary- 
kadowana, wojsko rozsadziło dynamitem. Wszyst- 
kich seminarzystów przy pomocy wojska usu- 
nięto. 

Paryż. Dziennik „Temps“ w wydaniu 
parlamentarnem donosi: Z urzędu arcybiskupie- 
go wydano następującą opinię co do oświadczeń 
złożonych przez osoby świeckie w sprawie na 
bożeństw w kościołach: Podobne oświadczenia, 
oczywiście pod warunkiem, że je złożono w 


Xoe Sehweizera jedwabie! 


Proszę żądać wzorów naozych nowości 
czarnych, białych albo kolorowych od Kor. 1:15—18:— 
za metr, 

Szczególvie : Jedwabne matorye na tualety 
wizyt>we, ślubne, balowe i spacerowe, Oraz 
na bluzki, podszyoia eto. 

Sprzedajemy I gwarancyą trwałe jedwabne ma- 
terye wprost do mioszkania prywatnego z 

Seez portem i olex. 


Schweizer & Co., Luzern 027 (Schweiz), 


(Seidenstoff-Export) — Kónigi. Hoflief. 
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jest tylko chwilowe i siła podatkowa ludności |>Srbll powa J  żyłziiwości w Sprawaca fandio- m idh było zanikiedz "bv Kościeł uznany 
wych. Występował dalej przeciw del. Klofaczowi, a zamiarem jego Dy p WA 


zasługuje na jak największe uwzględnienie. Po- 
stęp wojskowy powinien dokonywać się stopniowo. 

Minister wojny gen. Schónaich w swei 
mowie oświadczył, że sprawa rewersów demola- 
cyjnych jest jeszcze przedmiotem rokowań, je 
dnak mowca wyraża przekonanie, że wejdzie 
w życie zasada odszkodowania. W Krakowie 
i w Podgórzu ograniczenia z powodu rejonu 
fortecznego dają się odczuć dotkliwie, głównie 
w gęsto zaludnionych zachodnich przedm eściach, 
na północ od Wisły, W tym kierunku bliska już 
przyszłość przyniesie polepszenie, gdyż wskutek 
transakcyi rejon forteczny w części północno-za 
chodniej zostanie posum'ęty, a wtedy mieszkańcy 
przedmieść: Zwierzyńca, Półwsia Zwierzyniec- 
kiego, Nowej Wsi, Czarnej Wsi, Łobzowa i Kro- 
wodrzy otrzymają z powrotem rewersy demo- 
łacyjne. 

Na zapytanie del. Dobernigga, jakiej 


sumy wymagać będzie dwuletnia służba wojsko- woda 


wa, minister odpowiedział, że 50 milionów kor. 


Nena __—-żzpj||||||||| nA DO O ZA W A A AE Z Z A A 


który atakował nieobecnego byłego ministra spraw 
zagranicznych. Odpierał zarzuty uczynione austrya- 
cko-węgierskim konsulom w Rosyi i zapewniał, 
że mimo trudnych stosunków w ostatnich latach 
spełniali oni należycie swe obowiązki często z 
narażeniem Życia. Jeśli nie wszystkie reklamacye 
obywateli austryacko-węgierskich w Rosyi zo- 
stały uwzględnione. nie jest to wina władz kon- 
sularnych, ale ogólnem zjawiskiem, że rząd ro- 
syjski w czasach rewolucyi nie mógł żądaniom 
austryackim tak zadość uczynić, jak w czasach 
normalmych, a mniemam, że także zastępcy in- 
nych państw nie mogli wykazać się lepszymi 
wynikami wobec swych obywateli. Minister za- 
kończył zapewnieniem, że hasłem jego polityki 
jest pewność a w danym razie prowadzenie silnej 
polityki, której celem jest utrzymanie mocarstwo- 
wego stanowiska monarchii. 

Margr. Bacquehem zajmował się wy- 
mi prawie wszystkich poprzednich mowców. 
Po polemice z Kramarzem przeszedł do wywo» 


., Dr. Dulęba oświadczył, że odpowiedź dów del Schonborna w sprawie wy da- 
ministra co do rewersów demolacyjnych niezu- lań austryackowęgierskich oby- 


Z Rosyi. 
Partya pażdziernikowców. 


Moskwa. Przy bardzo licznym udziale od- 
było się zgromadzenie  październikowców, w 
obecności zastępców  petersburskich stronnictwa 
październikowceów, kadetów, stronnictwa pokojo- 
wego odrodzenia i stronnictw prawicy. 

(łuczkow oświadczył, że zebranie urzą-' 
dzono dla wymiany zdań z przeciwnikami związku 
październikowców. 
| Puszkin zaznaczył, że między październi- 
kowcami a kadetami nieprzyjaźń powstała tylko 
z powodu stanowiska tych ostatnich, wrogiego 
ojczyźnie. Zarzut, jakoby październikowcy popie- 
rali rząd, jest oszczerstwem, lecz związek liczy 
się z trudnościami, wśród których gabinet pra- 
cuje, oraz widzi w Stołypinie człowieka szcze- 
rego. Stronnictwo nie chce zwalczać ani Dumy, 
ani rządu, lecz działać twórczo. Między kadeta- 
mi a rewolucyonistami istniał otwarty związek. 
Odezwa wyborska nie wynikła z nagłego wzbu- 
rzenia, lecz była logicznem następstwem stano- 

| wiska stronnictwa. 


oficyalnie poddał się państwu Ten środek, użyty 
przez poszczególne osoby świeckie wyznania 
katolickiego, szanuje brzmienie i zamiar zakazu 
papieskiego. Nie ma więc mowy o nieposłuszeń- 
stwie. 

Paryż. Dzienniki katolickie oświadczaj į że 
opublikowana przez „Temps* opinia urzędu arcy 
biskupiego jest mistyfikacyą. 

Rzym W tych dniach już wysłaną zosta- 
nie nota Watykanu do mocarstw z protostem 
przeciw naruszeniu przez rząd francuski archi- 
wum nuncyaturg, Watykan oświadczy zarazem, 
że zrzuca z siebie wszelką odpowiedzialność za 
ewentualną niedyskrecyę, któraby przez to zo- 
stała popełnioną. 


Regencya w Szwecyi. 
Sztokholm. Z powodu ciężkiej 
króla, następca tronu objął regencyę. 


choroby 


HERBABNY'ego wzmacniający Sarsapąrylla - Syrop Od 32 lat użyr any z jak najlepszym skutkiem. 


Znakomity środek przeczyszczający, usuwa niedomogi żołądka i tegoż złe następstwa. — Pomaga wymianie materyi i przeczyszcza krew. 


Cena jednej flaszki kor. 1:70, pocztą o 40 hal. więcej za opakowanie. 
dedyny wyrób i główna wysyłka Dr. Hellmanns Apotheke „zur Barmherzigkeit“, Wien VII/L. Kaiserstrasse nr. 73—75. 
Składy w aptekach we Lwowie, Brzeżanach, Gródku Jagiellońskim, Kamionce strum., Krynicy, Podwołoczyskach, w Rzeszowie, Tarnopolu. 


Grand Prix wystawy paryskiej 1900. 


Kwizdy Korneuburski proszek pożywny dla bydła, 
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Prawdziwy tylke u 


w cierpieniach nerek i pęcherza, dolegliwoś- 

ciach moczu, reumatyzmie, gośócu i cukrzycy, 

tudzież w nieżytach przyrządów oddechowych 
i do trawienia 1 

Dyrekcya zdrojów Salvatora w Preszowie (Węgry). 


Główny skład we Lwowie: Rudolf Weinreb. 


74 
nabyte po 
itp. sprzedajemy niżej oen fabrycznych. 
kompietno sypialnie z marmurami | lustrami od 390 k 
Garnitury salenowe w najnowszych fasonach, najstaranniej 

wykończone od koron 200 polecają 


JÓZEF SCHUSTER i KAZIMIERZ TOCZYSKI 


LIKWIDACY! SPÓŁKI TAPICERÓW 


ery, firanki, kapy, dywany, materye meblowe 
Własnego wyroba 


LWÓW, ml. Trzeciego maja I. 5. 


Przyjechali do Lwowa d. 15 grudnia 1906, 

Hotel Europejski. (Alberta Szkowrona). A. 
Theodorowicz z Żukowa, P. Stępowski z Rosyi, A. 
Becker z Berlina, J. Asłan z Prochowy, J. Wiśniew- 
ska z Tarmowa, N, de Rivera z Tarnepola, D. Gry- 
ziewiez z Mohylowa, J. Jurewicz z Podola roe., T. 
Godek z Doliny, E. Obertyński z Odnowa, I. Gold 
z Tarnopcła, J. Żurowski z Żółkwi. 


z tą marka 
ochronną. 


Ostrzega się 
przed naślado 
wnictwem. 


A EGOGOREE 


Nakrycia stołowe, deserowe i luksusowe 


Naczynia kuchenne 


z chińskiego srebra 
na białym metalu z gwarancyą! 


dyeiet. środek dla komi, bydła rogate- 


go I owi:c. — Cena 1 pudełka k 140. 
F 
Joh. Kwizda, c. i k. avstr. węg, król. 
-= m u. wej 


opłacone, przez główny skład: Franz- 
rumuński i książęco bułg. nadw. dostawca. 
Aptekarz o»wodonry: Kerneuhurg koło Wiednia. 
gylko przez krótki czas ! 
PRZYBYŁ z AWERYKI. JEROZOLIMY, RZYMU, OTWO- 
RZYŁ SKLEP we LWOWIE, PASAŻ HAUSMANA |. 8. 
Wyroby z DELIKATNEJ RZYWSKIEJ florenckiej we- 
neckiej mozajki oprawne w srebro. Wyrsby z prawdzi- 
wych MORSKICH MUSZLI, z AMERYKAŃSKIEGO SRE- 
BRA, ŁAŃCUSZKI, ZEGARKI ze złota „galdini“, MU 
BZKI z BRAZYLII, KORALE, KAWEE, BROSZKI, CHU 
STECZKI JEDWABNE AMERYKAŃSKIE, widoki ame 
851 rykańskie itp. ZARZĄD. 
KE |<) 


Lisiment. Gapsici TM 


ahoniginain ih pudełka k. —*70. Przessto 60 lat EB 2 7 kc ce ; 

z Er tii E T e stajffich 3 Aaa ok $ z czy stego niklu Urządzenia kawiarni, restauracyj, cukierni i hoteli — poleca 

Pain-Expelleru, A ape, i PEP RB. są najpraktyczniejsze i najtrwalsze. Jedyny na Galicyę i Bnkowinę Bo6 

jest powsiechnie znane jalo wy- eE 3 P : 2 RERNDORFSKI skiąd wyrobów z chińskiego 

8 | y Do nabycia € 

inmh bii nialorzejąse na r: PREZ Naczynia kuchenne “Si __ srebra, alpaki, bronzu 1 czystego miła 
SRR wi 909 ao t kl W. Bilińskiego =v: B RÓSEL, 
BE Iliustrow. cemniki bespłatnie i | — i z CZYS ego ni u Lwów — Hetmańska 2. 


są jedyne pod względem hygienicznym, co też przez lekarzy 
stwierdzonem zostało. 


G czystego niklu, ©. 
tylko z czystego nikiu 


naczynia kuchenne z marką ochronną 

„Niedźwiedź, uznane jednogłośnie za 

najlepsze, są do nabycia wyłącznie w 

Berndorfskim składzie wyrobów z 

ehińskiego srebra, ałpaki, bronzu i 
ezystugo niklu 


następea 805 


NE. ROSEL, 
Lwów, Hetmańska 2. 


- 


Posrebrzania wszelkiego redsajn uskutecznia stę bardso trwale. 


Apteka Br. Richtera 
pod „słotym lwem“ w Pradze, 
ulioa Blźbioty 
No. 5 nowy. 


Zalecona przez Towarzystwo lekarskie krakowskie 
szczawa alkallozso-sodowa, zawlerająca części skiadowe ehemlczne, jak 


ATELE WYBORCZE 


wyrobu naszego, pod kontroią Komisyi przemysłowej Towarzy- 
stwa lekarskiego. Używan; bywa w zgadza, kurczach i 1°47- 
wlekłych katarach żełądka, z dobrym skntkiem. 
Cena flaszki w Krakowie 15 ct 62 


Do nabycia w aptakach i drognerynch , skład dla Lwowa 
w aptece J. Wewiórskiego. 


K. Rząca i Chmurski w Krakowie 


właściciele fabryki wód mineralnyca. 
o uuu =" w ONE OWEN Sg 


Buhajek -. 


rasy oldenburgskiej, pełnej krwi» 
szesnastomiesięczny, do sprzedania 
w Zarządzie dóbr Państwa Pło 
tyes obok Tarnopola op. tamże. 


PO FOSY) 


GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 16 Grndnis 1906 Nr. 282 


sanota a ~ -o O o pzez 


Księgarnia Polska 


we Lwowie, ul, Akademicka 23, 
poleca dzieła pedagogiczne 


REUSSNERA 


do bardzo prędkiej i najłatwiejszej nauki 
Obeych Języków, bes nauczyciela, z ob- 
aśnieniera wymowy i kluczem pod tytułem 


amouczek 


Pelske-Niemiecki kur: I-szy 

k. 2'10, kurs II-gi k. 4'80. 
Pelake-Franeuski kurs I-szy 

k. 3:60, kurs II-gi k. 9:60 
Pelskt-Angielski kurs I-szy 

3 k. 2.24, kurs II-gi k. 3'60, 
Pelake - Rosyjski kurs I-szy 

k. 420, kurs Il-gi k 5'40, 

we- 


ZRK. ETF R, 
a E 


podnieca apetyt, podnosi wagę ciała, 
usuwa kaszel, plwocinę i poty; noone. 


dmik z rozmówkami 
skiemi k, 1'30. 


il r 


najiepszy Środek czyszcz. 


| E 
© 
Syrup æ Pagliano, proef. P T Eak aah Pagliano 


„ sporządzany od r. 1838 ściśle podług oryginalnej rece ierwotnej 
kierunkiem jego uprawnionych spadkobierców, firmy, sra i 


7 Niewczyk 


LWÓW, Il. Czarneckiego U. 


TEPEE OCE 10710807.07870 e DYD 


Hala Aukcyjna. Na Gwiazdkę. 


przez wynalace 


Lwowa i polecam mój 
bogato zaopatrzony 


śródło zakupna w kraja. 


EA 


kok? 


Największy wybór mebli. Okazyjne. — Wstęp wolny. 
GEPATRA ENNE SE 


20 procent Stoliki Właanege wyrobu 


fantazyjne od 6 k. Narzutki od 1:60 $ gsrnit salonowe od 150 k., Otas 
kor. Ped-szki haftowano od 4 kor. many i fotele do spania od 45 kor. 
firan k. kap na łóżka | materyjjj debelki aksasowe stosowne na po-|] krzesła skórą pokryte od 12 k 


darki polecaja Behuster i Toczyski, 


Kredensy od 170 k. itp. poleceja 
„skład msbu : pościeli, Lwów, 8=go 


hi'wych — Sehsster 1 Toczyski. 
haa m Sehuster I Toczyski, Lwów, 3 Ma- 


sRJad mebli f pościeli własnego 


4 olna. kok 


ierwotr założonej i obeenie zostającoj pos 
której siedzibą jest FLORENCYA Via Pandelfini (!'talla). 


Hala Aukcyjna. A 


Tanio, ladne, praktyczne! — Mahonie, — antyki, — bryłanty. — Srebro. — złoto. 


Zalecana 32 


przes najznakemitszych profesorów i lekarzy w 


chorobach płuc, kałarze, 


Ponieważ zdarza się, że często ofiarowają 


oryginalny pakiet ,,Płoche'*. 
F. HROFFMANN-LA ROCHE « Co.. Basel (Schwelż). 


ący krew 


å 
F 


luszu, skrojułach, injluency, ` 


bezwartościowe naśladownietwa, przeto należy zawsze żądać: 


"r" do nabycia za lekarskiem zleceniem 


w aptekach po koron 4:— za flaszkę. 


CHEN _ ME" "NMK" + || GE | O TR | 
Płynny — w proszku — m 


Należy żądać zawsze jasno-niebieskiego znaku fabryki z podpisem prot. Girolamo Pagliane. 
De nabycia we wszystkich większych aptekach. 


Skład dla Austryi: SOCRATE BRAOOCHETTI-ALA (/(Süd-Tyrol). 


pakietach. 


Zawiadamiam. że za staraniem Dyrekcyi Centr. Związku galic. przem. tabr., przeniosłem moją 
od 21 lat istniejącą fabrykę instrumentów muzycznych z całym personalem z Poznania do 


Magazyn wszelkich instrumentów muzy- 
cznych smyczkowych i dętych 


wlasnego wyrobu. Wszelkie repera- 
cye uskuteczniam starannie. Najtańsze 
— Ilustrowane cenniki wysyłam franco. 5 


Brylanty po Średnim kur- 


"W borze 130 
J. Dąbrowski 
we Lwowie 


Hetmańska 4. 


339 Recept 


pieczenia ciast wszelkiego rodzaju, 
drugie wydanie autorki dzieła „Prakty- 
czna kuchnia* Róży Makarewiczowej. 
Cena we Lwowie 2 korony, 


Wyborny miód oy kae 


z przesyłką nych pasiek, 5 klg. twardy 6 k., „rarytas 


„wirobn, Lwów, 3 Maja L 5. Yaja 5. 831 ja 1, 5. dwie i pół koron. Do nabycia w księgar-|miodoborów* (gęsto płynna patoka) 6 kor. 
=e = niach lub n autorki, Lwów, ol. Cicka 1. |60 h. franco. MKerzeniewiez em. niu 
814 czyciel, Iwanczany. 227 
NU Z : 
| e Chroniczna astma 4h 
zastarzało cierpienie gardła i płuc, prawie nie do wyleczenia tuberkuły, długo- 


Zmiana lokalu! 


Skiep 


Jana Jhnatowicza 


został przeniesiony 


na ul. Xetmańską l. 6, 


stacya tramwaju elektrycznego, obok hotelu „Victoria“. 


302 


757 
we flaszkach, pudełkach (proszek), 
iw tabletkach (pigułki) 
remiowany na farmaceutycznej wystawie 1894 

prof. Ernesta Pagliano. i ua hygienicznej wystawie 1900 KłOtyma ma 
Do nabycia we wszystkich większych aptekach | drogneryach. 
Neapol Wystrzegać się należy przed naśladownictwem. Każdy flskou i pudełko muszą być zaopatrsone w 


Wpisane do rejestru urzędowego włoskiej farmakopei. 


 pagliano-Syrup 


Neapol 


sarejestrowuną markę, Celem zamów enia i wyjaśnienia proszę się zwrócić do naszej firmy 
Pref. Ernesto Pagliano w Neapolu. Calata San Wareo 4 


Ryby! Ryby! 


DROBNE OGLOSZENIA Proszę żądać 


darmo i opłutnie mój 


trwały kaszel — xupełne wyleczenie pod gwarencyg w najkrótszym czazie listownie. 

Pierwszorzędne referencye przez lat 37 potwierdzają jak uajlepsze skutki. Frans 

Jekel, aptekarz, Glarus, Pressosttssse 977, Szwajczrya, Porto 25 hal. Proszę 
wyciąć to jednoraz*we ogłoszenie! -Œi 844 


Rafinerya spirytusu i c. k. uprz. 
kraj. Fabryka rosolisów, likierów 


s etc 


| > Ekse. Romana br. Potockiągo 


. poleca 

T 

m a 

: cut _E 
Ej A 4 

A prawdziwą |© 
> starą żytniówkę, | < 

| k tarniak, jarzębiak, rosolisy, | © 


lkiery, wódki niesłodzone etc. 


Cenniki darmo i opłatnie. 809 


Świeże Ryby 


(PCA codziennie świeże, żywe, wielkość padłng bogato ilustrowany eenzśle 
<a 1 pmen 7 x zawierający 1000 rysunków £ = 
p "ycze dobrych i tanich zegarków, 
BULION EARL dneh igit oe AR MA post i wieilię. "Tę 
dd h i zlotygh 701$ Śledziki świeżo łowione kilo  —'50 ot 
in i szczupaki e 1'35 r AŻ $ , .",«F "YW 5 J > 
prz + Aa „6 BZ EH cia „ wysvła 8:2 -2 HANNS KONRAD, Łupaczyki islandzkie, drobne PA] ZE ay, —65 n 
zupa, po 24, 30 i 1$ koron kilo. SES *> Podwołeczyska 7, pierwsza fabryka zegarków Łososie morskie, ozyste mięso bez głowy . h — 55 y 
Kazimiera Matezyńska — Kołomyja, w RRUX nr. 345 (Czechy). Kabljony ,„ 3 : P b M 280, 
Maichówka 80. | Prawdziwy niklowy zegarek anver rem. [| Y,npgoze duże 4 „dą 54 a<<7gb3 
b ay: syst. Roskozf potent. w skórkow. lat l| pl aderki (Pstrągi) 90 
4 . a ag SI ral z łahcnszkiem 1 sztuka K. 4, . GEY RE A: n A dj) 
z _ Taniej jak wszedzie! Lakład art, I onzo*n:cz f 3 taki neta Żadne ryzyko. Zmiana Turboty 2 do 8 kilowe. . . . . «. » . . . 4 2:50, 
—B | W. Sknuczyla, LWÓW, RYNEK 9, E goswotona lubjpiediadzer am 848 Ryby rzeczne bite. 
Ee urządzony na "posip zagranioenyi r Szczupaki odatda kilo «4 «a wo waw b o a 
E szany motorem elektrycznym dia wykony- za” 5 UO | |. MT DĄ 
= |waniu robót kościelnych i galanteryjnych rS Kae odad gp z "EA kiło w 130 n 
lapecyalnie lamp, pająków, krzyżów, mon- Sandacze o Ją l b o a n n 
Obeenie obok teatru, ul. Hetmańska. strancyj, kielichów, odnowienia taniej jak duże 2 do 8 kilo top a z 7 1:40 a 
221 wszędzie. 829 l dl 0 M. Łososie rzeczne 3 do 6 kilo . . . . . . . . s 2:50 „ 
4 š i ki Najnowsiy REP Ryby żywe stawowe. 
„az, - 7 we smety kl l 6 GR P 
Biuro nauczycie SKIO rea GRE SŁ Mai a R Fr CEPI mniejsze po zł. 160, duže . . . +.-5 pa % 
Mme Allement, ul. $w. Michała 3, ; Szprycowanie Matico daje karnacyą natu- | Bigo AE E wy RE AL » 
Koteinszski) poleca naucsy- uK aao samą I EWĘ poleca i rozsyła starannie handel 
wiełkę francuakę x angielskim i muzyką. PP. GRIMAULT i Ke, w kami Biały,” KorT A = 
Skuteczność niezawod-= mowy. na l: . t ki i £ ó 
pon A 
ce EL Le St. Markiewicza, wów, 


Do ubierania drzewka! 


polecam i wysyłam do każdej stacyi poczt. | pf 
wielki wybór lekkich piecrywek cukierni: |) 


esych w skrsynkach po zł. 1'50, doskona: 


łych po sł, 3—, z smiołkiem na szczyt 4) 


drzewka o 15 ct. więcej Skrzynka i opa- 


kewanie nie liczy się, Ant. Tezar, cukier” | fi? 


na w leczeniu rzeżączek 
PÀ bez utrudzenia żołądka, 
które zawsze pociąga za 
sobą użycie kapsułek z 


% w Par żu, 8, ulica Vivienne, 
ih i w glównych aptekach. 


rator. kosmet. „R.efor- 
ms“, Lwów, 3-go Maja, 
róg Kościuszki. 


Zamówienia: Rynek 1. 42. Skład: ul. Dominikańska |. 9. 
ERNRKNRINUKNKNKANNRAK KANE 


k Jan Jhnatowicz 


826 


R 
i 8. 6 
Posia a i m SA za 4 Dostać moina we Lwowie w aptekach pp Znany od 80 lat % w Krakowie, Lwowie, Przemyślu 
Mikolascha, Wewiórskiego, R.uokera, Skle- u . R i w Stanisławowie 
Prawdziwy miód rzez Fez zac e, e e (IthMISYCT | restaurator & 34 h 
rawdziwy jka SAP, ‘dyka, 629 R 


deserowy, patokę, wysyła w 5-kg. blaszan- 
kach szczelnie zamkniętych, po 6 koron a: 
opłatą poczty i blaszanki. — Miód pitny 
sai w szklanych oplatanych gąsiorkach za 
§ kg. po 5 kor. 60 h. również z opłatą 
poczty. Na żądanie w beczkach koleją Za- 


fabryki! kolacye. wystawne bankiety, polo 


najwięku w 
Z nażiacdnej 1 wszelkiego rodzaju przyjącia. Hono 


wysyła zegarki „Syst. Ros- 
kopf Patent“, w nocy jasno 


rząd dóbr ziemskich i pasiek Zygmunta %, świecące, aa minutę wyregnl. [ÓW własnych lub udzlelonych, we Lwo- 
Lityńskiego w Siemikowcach, poonta Sic- | Stuka 1 zł. 3b et Pr dwie albo na prowineyi, z 2.40 s ; 
mikowce. p eas biorze 6 sztuk Tat bo ch Je amea ab boa. Bo! Prawdziwy Puder ogórkowy | kor. 


żeli się nie spodoba, da p 
pieniądze. Na żądanie wysy- 
łam darmo i opłatnie illnstr. cennik zega- 
wyrobów jubil., tow. z chińskiego sre- 


JAN KUDEWICZ, 


prsktyczny ze skromnemi 
3 wymaganiami, który prze- 


Ekorom 


rów, 


bywał gi Czas +. Te -yiytia bra, przyborów do zegarków, _ narzędzi (kamienica Sapieżyńska). 
sdow'o-kim, EPE Wa Ei y = staż towarów  mnzycsnych. . PAMM, 
Rekomerdacyi udzie dotyc mosdcyce, JKraków, ul. Zielona 8-30. 766 


bodawca Wny Korzenay p. Braozdowce. 
228 
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R 


| ue LE-7 WEZ 0 a 


Wydawes i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. 


przyjmuje i odrabia po cenach umiarko- 
wanych ucaty weselnc, śniadania, obiady 
ania 
r - 


ryum ryczałtowe lub od osoby, z produk- % 


Lwów, ©ssolińskich 11 


AW SI SAT AE 


MIĘKO OLÓPKWE 14 


Prawdziwy Kram ogórkowy | kor. 


=» Prawdziwe 


g 


e. Prawdziwe Mydło ogórkowe | kor. 


KA do wydelikacenia f upiększenia twarzy. Znakomite, uatu- 
Red ralne, Żądać wyraźnie tylko wyrobu 


ei IHNATOWICZA. 
RKRKKUKSKKRAKRERNKNENAAI. 2 


prawdziwe 


| 
| 
| 


słe zawsze w wielkim wy”. 


Bezwarunkowo najwłaściwszy |Ý- 
będzie wybór, 


jeśli łaskawa Pani wybierze dla swoich dzieci Fot wi- 
ouną skrsynkę budowlaną, gdyż jak stwierdzo- 
no, jest ona od lat dwudziestu pięciu 


MY” najmilszą dia dzieci zabawką. "TĘ 


Gdy wszystkie inne, często daloko droższe zabawki już dawno leżą 
w kącie, to kotwiczną skrzynką budowlaną zabawiają się dzieci nietylko 
pilnie dalej, ale doczekać nie mogą tej chwili, kiedy dostaną skrzynkę de= 
pełniujacą, poczem jeszeze większe i piękniejsze ustawiać moga bu- 
dowłe. Prawdziwa więc kotwiczna skrsynka budowlana nie traci nigdy na 
wartości, przeciwnia, przez dokupienie skrzynek dopełniających bywa coraz 
większą w rozmiarach i coraz więcej zajmującą, jest przeto na przeciąg czasu 
także i najtańszym pedarkiem. 


Richtera kotwiczne skrzynki 
budowiane Pr”, sis przeto znajdować 


pod każdą chinką. Bliższo szcze- 
góły o tej sławnej zabawce budowlanej, o 
kotwieznych skrzynkach mostowych, słu- 
Łących jako dopełnienie, o nowych Riehte= 
ra układanksch, kulisto-mozaj- 
kowych >abawkaech itd. znajdują 
sią w nowym ilustrowauym eenni- 
ku skrzynók budowlanych, który 
każda matka, dbsjąca e wychowa- 
nie swych dzieci, natychmiast spro- 
wadzić powiana, otrzyma go bez- 
płatnie i franko. 

Richtera kotwiczne skrzynki 
budowlane, są we wszystkich lep- 
szych handlash z zabawkami po ce- 
mie k. 150, 1:75, 3—, 850, 6— i 
wyżej do nabycia, są one oznaczone 
ochrouną marką „kotwicą“. 


W. Ad. Richter & Ole., 


król. nadworni i sz ambólań. dcatawoy, Wiedeń, k 
gasae 16, Fabryka: XIII/1 (Hietzing). 


Ą 


WASTE 


entor i skład: I. Operu“ 
Rudolstadt, Norymberga; 
Olten (Szwajcarya), Retterdam, St. Petersburg, New York. 


Kto lubi mnzykę i zamierza kupió mechaniczny instrument muzyczny, tea 


CA 
f. 
BA 


niach każe sobie przysłać najnowszy cennik chlubnie zna- 
nych Imperator-instrumentów muzycznych z okrągłemi 
stalowemi tarczami nut, « kto posiada aparat mówiący lub 
pragnie go nabyć, ten niech zażąda cennik aparatów mó 
wiących i kotwicznych membran: znajdzie w nim wykas 
najlepszych aparatów mówiących membran. 
Kotwiezne membrany odznaczają się głośnem i bardzo 
wieraem oddaniem sztuk muzycznych i do Spiewu, wielką 
trwałością i dlatego chętnie bywają kupowana. 734 
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Mirgdsńe Jomabycia, a gone mmnmmaA wa binagya 
JuLivsza Órossz0o WAKAKOWII 


— Każde naśladov niztwo | przedruk karane, 
Jed: nie prawdziwy josi Thierry'ego balsam 
tylko a zielocą marzą zakonnicy. Prawne zastrzeżony. Od da. 
r na nznany jako nłoprześcigaiony przy niestrawności, osłabieniu 
żołądka, kłóciu, katarzo, cierpieniu płuc, infiunzy ltd. — Cena 
iz małych albo 6 podwójnych flaszek, albo Jeina wielka flaszka 
z patent. zamkuięciem kor. 5, opłacone, 543 


Thierry'ego centyfeliowa maść uznana jako Noa 
plus ultra 
przeciw wszystkim zastarzałym ranom, sapaleniom, akśleczegiom, 
wrzodom i bolączkom każdego rodzaju. Cena 2 cogioľki k. 8:60, 
opłacone wysyła tylko ma poprzedniem nadesłaniem Hey lub 
za zaliczką: Apt. A Thierry in Pregrada, b. Rohltsch- 
Sanerbrnnn. Broszury z tysiącem oryg. listów dziękczynnych 
bezpłatnie i opłacone. Do nabycia w wieln większych aptekach 
i w medycznych drogueryach. 


„Alletn eent”. 


Na święta 


Pierwsze galicyjskie ake. Towarzystwo rafine: yi 
spirytusu we Lwowie, | 


: swoje znakomite wyroby, jako to: IF: 
Wódki Polskie, Rozolisy, Likiery, 
Starka Litewska, umy. 


„prababkać, „Nalewki“, 


„Miłucha”. 


Składy w mieście: Pasaż Hiausmana, pl. Kapitainy 3, 
plac Bernardyński 2. 


% drukarni i litografii Piller:. Neumanna i Sw. 


